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| Polskiej Partyi 


Do walki z reakcya! 


Odezwa PPS 


„ (AW) Warszawa, 22 lipca. 
Centralny komitet wykonawczy PPS za. 
mieszcza dziś w „Robotniku” odezwę, prete- 
stującą przeciw Korfantemu, jako uosohie- 
Diu i wodzowi reakcyi. Odezwa kończy się 
słowami: Wzywamy warstwy robstnicze w 


Polsce do walki z reakcyą, Ręka w rękę i- 
dzie z nami w tej chwili lud włościański. 
Ghłopi podadzą nam rękę teraz podobnie, 
jak ongiś uczynili w walce o niepadległość. 
Walka rozpoczęta ze świadomością swych 
celów — prowadzi do zwycięstwa. 


Orfanty? 


Jak charakteryzowali endecy Korfantego przed 10 laty 


Ponieważ endecy z właściwem sobie nie- 
ceremoniowaniem się z prawdą jęli dowo- 
dzić, jakoby głośna przed i0 laty. sprzedaż 
wydawnictw Korfantowskich Napieralskie- 
mu była niewinną transakcyą — nedakcya 
„Robotnika“ zadała sobie trud odszukaniu 
w rocznikach pism endeckich, jak tę sprawę 
i charakter p. Korfantego, tam osadzono. 
Popatrzmy: Oto, co pisał podówczas „Ku- 
Tyer Poznański“ w Nrze 257: 

„Sprzedaż „Polaka“ w ręce spółki Katoli- 
ka, jako laka — choć rzuca na gospodarkę 
tamtejszą światło smutne, do czego powróci- 
my jutro — jast jednakowoż znacztnia dru 
gorzędnego w porównaniu z przejściem p?- 
sla Korfantego na Służbę polityczną „Kato- 
lika“, Z „Katolikiem* į posłem Napieralskim 
walczyliśmy, niejednoknotnie bronią polity- 
czną, Inny był stosunek między „Polakiem“, 
u „Katoliikiem*, oraz między posłem Korfam- 
tym a posłem Napiemalskim. 

Przecież poseł Korfanty i „Polak“ przed- 
stawiał swych przeciwników od lat jako skoń 
czonych szubrawców politycznych i niepolity 
cznych i był .pmzez nich jako taki publicznie 
Stale przedstawiany. Po była już nia walka 
polityczna, lecz częsio wprest sprzucanie się 
błotem, nad czem w poważnych kołach dce- 
mokratycznych, a także iunych, szczerze u- 
bolewano. Dziś nietylko ten sam .„Polak* w 
tękach Spółki Katolika, ale posel Korfanty 
na usługach i łasce tych, których do ostat- 
tniej niemal chwili przedstawiał swym czy. 
telnikom, jako opryszków najgorszego ga- 
unku, To jest fakt, którego wolimy po na 
Zwisku nie nazywać. Gdyby poseł Korfalty 
był chwycił za kilof i poszedł węgle rąbać, 

Viby w społeczeństwie mimo wszystko wy- 
Wołał szacunek dla siebie. To, co uczynił, o- 

- MACza dlań śmierć moralne. polityczny”. 

aleko, daleko od wyroku Śmierci polity- 
czne] do... odprzęgania koni, do prokieiiowa 
p 1a, żę to kryształowy charakter i mąż poli- 
Nczny niezwykłej miary, że nie było i nie 


PIERWSZĄ MAŁOPOLSKA FABRYKA 
LIERGIĄDEŁ i SZLIFIERNIA SZŁKA 


Sp. z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, 
‘ustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczółkach, szyby i iustra w każdej 
wielkości na składzie, — Dostarcza szkła 
mielonego dla celów przemysłowych. 
r, Zamówienia przyjinuje 

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60, 

i p» Telefon 270. 475 


może być godniejszego odeń na stanowisku 
premiera! Ñ 

A zważmy jeszcze. że Napieralskiego, re- 
daktora „Katolika“, dziesięć lat temu sądzi- 
ła emdecya, jako człowieka zmacznie łago- 
dniej, niż, gdy wypłynał za czasów okupacyi 
niemieckiej. jako wydawca „Godziny Pol- 
ski“ -— zwykle przezywadej „gadzine. 

Główny zaś organ endecyi — „Gazeta War 
szawiska* — tak sekundowała swemu po- 
znańskiemu bratu: 

„P. Wojciech Korfanty odegrał swego cza 
su ważną rolę na Górnym Śląsku, stojąc 
na czele ruchu, który wyemancypowiał whinaiw 
usiłowaniom „Katolika“ i p. Napieralskiego, 
politykę polsky w tej ziemi z pod komemdy 
niemieckiego centrum. Tego dzieła pomyśl- 
nie dokonano i „Katolik“ z faktem dokona- 
nym uroczyście się pogodził. 

Wprawdzie pokładano dość powszechnie 
nadzieję na p. Korfantego, że po tym świe- 
tnym poczatku odegra on pierwszorzędną ro- 
lę mietylko w polityce naszej na Śląsku, ale 
w calym żaborza pruskim, która to polityka 
dzięki jego usiłowaniom została, że tak po” 
wiemy, terytoryalnie zintegrowana; do ode- 
grania wszakże rej roli p, Korfantemu za. 
Vralcto niełyłe umysłowych zdolności, ile in: 
nych zalet politykowi w naszych warunkach 
potrzebnych". 


| ań 


Socyalistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Należytość pocztowa opłacona ryczafem 
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„Nie tu miejsce rozwodzić się szeroko nad 
przyczynami upadku Korfantego ż jego 
przedsiębiorstwa. Tyle tylko można powie. 
dzieć, że dla, wiłajemniczonych koniec taki 
nie był hiespodzianką. Wszelkie próby sana- 
yi rozbijały się o upór, -a jeszcze więcej © 
brak odpowiednich kwalifikacyj u p. Kor- 
fantego, który był znakomitym i rzątkim 
agitatorem politycznym, lecz nie posiadał do. 
syć charakteru do prowadzenia systematycz. 
nej. wytrwałej, rzetelnej pracy ad doła”, 

Pomijamy szerszą ocenę moralną p. Kor- 
fantego. uczynioną przez jego dzisiejszych 
zachwalaczów, ale popatrzmy, jakie rysy 
charakterystyczne wytknięto temu... skazań 
cowi na śmierć polityczną. 

I. Niezdolność prowadzenia inaczej walki 
politycznej, jak przez obrzucanie przeciwni- 
ka błotem, nad czem w „poważnych kołach 
uholewano*'. 

Wobec tego, że sami endecy zarówno dziś, 
jak i przed 10 laty uprawiali aż nadto czę- 
sto bardzo niewybredny sposób polemizor 
wania —takie świadectwo daje miarę kultu- 
ralności metod, używanych w prasie p. Kor- 
fantego. ; 

IT. Stwierdzono nadto brak nietyle umy- 
słowych, ile innych zalet, bez których nie 
mógł Korfanty pretendować do miana poli- 
tyka: zarzucono mu brak charakteru i ja 
kiejkolwiek systematyczności. 

Potępiono nietylko bardzo niechłubny epi- 
zod w jego życiu — sprzedaż własnych idea. 
łów i własnego pióra człowiekowi, którego. 
jako szkodnika, piętnował, lecz poza rama- 
mi tego faktu oceniono go, jako człowieka, 
który wogóle nadawał się był tylko na agi. 
tatora, dobrze trzymanego w karbackh, ałe 
nie na polityka i notabene takiego, któryby 
dość samodzielnie mógł się obracać. 

Ale teraz endekom potrzebny był impet p. 
Korfantego na czas przedwyborczy, upatry- 
wali w nim dobry „tank* przeciw lewiicy. 

Więc pasowali go na wielkiego, bezkomku- 
rencyjnego męża stannu!... 


STD EEE ETEN, 


Próby obalenia Naczelnika państwa 


Fałszywa gra klubu Pracy Konstytucyjnej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 lipca. 
Przewlekanie przesilenia 

Dzień dzisiejszy nie przydłbst żadnych zmian 
w sytuacyi. 

Klub Pracy Konstytucyjnej systematycznie pod- 
sz-zuwany przez pana prezydenta miasta Krakowa 
Federowicza oraz sekretarza lwowskiej Izby Han- 
dlowej Stesłowicza, w dalszym ciągu czyni utru- 
dnienia w kierunku porozumienia się stronnictw 
cent owych. | 

Z całej akeyi Słestowicza, który wobec chwilo- 
wej nieobecności Federewicza, cały Klub Pracy 
Konstytucyjnej prowadzi na pasku wynika, że za- 
miarem ich jest doprowadzić do przesilenia na 
stanowisku Naczelnika państwa. 

Dwulicowość klubu pracy konsty- 
tucyinej 

Dziś o godz. 9 wieczorem poseł Słesłowicz 
zjawił się u przedstawiciela stronnictw lewicy 
posła Witosa i oświadczył, że na propozycyę u- 
tworzenia rządu centrowego liczyć nie może, do- 


magając się przytem, by odbyły się wspólne 
posiedzenia klubów lewicowych z klubami pra- 
wicowymi. 

Po takiej odpowiedzi Stesłowicza, kluby le- 
wicowe odbyły naradę, na której stwierdzili nie- 
chęć klubów centrowych, w szczególności * klu- 
bu pracy konstytucyjnej i Skulskiego do roz- 
wiązania kryzysu gabinetowego, stwierdzając 
następnie, że jedynem możliwem wyjściem z po- 
łożenia, to skłonienie Naczelnika państwa do 
ponownego podjęcia iuicyatywy. s 


Klub pracy konstyiucyjnej w służbie 
endecyi 

Zaznaczyć należy, że wielki znawca farmako- 
logii p. Skulski w dążeniu do kryzysu na sta- 
nowisku Naczelnika paustwa, łącząc się z klu- 
bem pracy konstytucyjnej, oddał się pod ko- 
mende księdza-inkwizytora browarnika ILutosła- 
wskiego. 

Charasterystycznym momentem, stwierdzają- 
cym powyższą naszą opinię, są nakazy, jakie 
zostały rozesiane przez luendecyę, respective 


ks. Lutowskiego do klubu pracy konstytucyjnej 
i Skulskiego. 

Do klubu pracy konstytucyjnej został wysła- 
ny nakaz, aby członkowie tego klubu in corpo- 
re na czele z Baworowskim, Stesłowiczem i Fe. 
derowiczem stawili się przed księdzem-browar- 
nikiem Lutosławski w Związku Ludowo-Narodo- 
wym celem wzięcia udziału w demonstracyach, 
jakie urządza jutro całe chuligaństwo warszaw- 
skie, ` 

— 000 — 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). Na wtorek 
25 lipca stronnictwa prawicowe przygotowują 
generalny atak. Prezydyum Związku polskich 
posłów socyalistycznych zawiadamia, że na ten 
dzień przyjazd wszystkich posiów PPS. jest ko- 
nieczny. 

Warszawa. (PAT). Dzienniki warszawskie do- 
noszą: Przedstawiciele stronnictw lewicowych, 
którzy podjęli rozmowy z przedstawicielami u- 
grupowań centrowych w sprawie utworzenia 
nowego rządu, wydali komunikat nastepujacy : 

Z ramienia delegacyi stronnictw’ lewicowych 
poseł Witos odbył w dniu wczorajszym konfe- 
rencyę w sprawie utworzenia gabinetu z przed- 
stawicielem NZL. posłem Skulskim, przedstawi- 
cielem KPK. posłem Stesłowiczem i przedstawie 
cielem kłubu mieszczańskiego posłem Rossetem, 
żądając odpowiedzi co do propozycyi im uczy- 
nionej. Przedstawiciele stronnictw centrowych 
zastrzegli sobie danie odpowiedzi po decyzyi 
swoich klubów. W szczególności co do klubu 
NZL. miało to nastąpić wczoraj wieczór. Na 
propozycyę bloku lewicowego poseł Skulski o- 
świadczył co następuje: Za jedyną realną dro- 
gę dojścia do porozumienia w obecnej sytuacyi 
parlamentarnej uważa wszczęcie pertrakiacyj 
przez zespół stronnictw lewicy z istniejącą wię- 
kszością centrowo-prawicową, nie zaś z poszcze- 
gólnymi klubami tej większości. 

Warszawa. (AW) Wobec zapewnień ze strony 
skrajnej prawicy, że zamierza ona postawić 
wniosek wyrażenia nieufności Naczelaikowi pań- 
stwa, blok lewicowy zebrał się na naradę o g. 
12 w południe. Lewica zamierza zająć wobec 
tego wniosku jednolitą pozycyę, przyczem po- 
siada zapewnienie poparcia kiubów mieszczań- 
skiego i pracy konstytucyjnej. Pozatem oma- 
wiano teź różnice, jakie w łonie błoku się za- 
rysowały na tle wysuniętych przez p. Witosa 
postulatów utworzenia rządu parlamentarnego. 
Różnice te są tak silne, że zagrażają rozbiciem 
się bloku lewicowego przez wystąpienie jedne- 
go lub dwóch klubów. 

Warszawa. (AW) „Gazeta Warszawska* dono- 
si, iż w południe odbyła się konferencya stron- 
nietw większości. Przedstawiciele KPK 1 klubu 
mieszczańskiego, do których się zwróciła dele- 
gacya stronnictw lewicowych, dadzą jej odpo- 
wiedź analogiczną do tej, którą p. Ratajowi u- 
dzielił poseł Skulski a mianowicie, że skoro 
delegacya lewicowa występuje w imieniu całego 
bloku, powinna ona zwrócić się do całego blo- 
ku stronnictw większości centrowo- prawicowej, 
a nie tylko do części jej ugrupowań. 

Warszawa. (AW). „Rzeczpospolita“ i „Gazeta 
Warszawska“ zamieszczają odezwę potępiającą sta- 
nowisko lewicy i Naczelnika państwa i wzywa do 
demonstracyi na rzecz Korfantego w niedzielę w 
Alei 3.go Maja. Odezwa jest podpisana przez Zwią- 
zek Ludowo-Narodowy, Chrześciańsko - Narodowe 
stronnietwo Pracy, Narodowo-chrześciańskie stron- 
mictwo Ludowe, Narodową Organizacyę Kobiet, Za- 
rząd główny Towarzystwa „Rozwój* i Związek 
Chcześciański Rzemieślników, Legię obrony kon- 
stytucyjnej oraz 58 cechów warszawskich. 

Warszawa. (AW). Wczoraj odbyły się narady 
wybitnych finansistów z udziałem przedstawicieli 
wyższych czynników państwowych. Na posiedzeniu 
rozważano sytuacyę finansową państwa. Stwier- 
dzono zgodnie, iż przesilenie rządowe powoduje 
miliardowe straty. Zastanawiano się tedy nad środ- 
kami, któreby mogły zmniejszyć tę klęskę. Wysu- 
wane Środki okazały się połowicznymi. Wobec te- 
go postanowiono zakomunikować swoją opinię, o- 
parią na cyfrach najwyższym odpowiedzialnym 
czynnikom państwowym. Cyfry mają wykazać, iż 
każdy dzień przesilenia przynosi Polsce stratę co- 
najmniej jednego miliarda marek. 


Pogłoska o zamordowaniu 
Lenina 


Warszawa. (AW) „Daily Telegraph* ogłasza 
Geposzę z Kopenhagi, iż według informacyi o- 
irrymanych przez Rygę, Lenin został struty 
w drodze na Kaukaz, gdzie go wysłano, aby 


AAPRZOW 


tam przeżył ostatnia fazę rozkładającei go 7a 
życia choroby. Wediug tych informacy! wiadza 
w Moskwie przeszła w ręce radykałów, którzy 
zabili Lenina w pociągu i wyrzucili jego ciało 
do rzeki w chwili, gdy pociąg przejeżdżał most 
na Donie pod Rostowem. Podobno jeden z tych 


Przesilenie we 


ra dykałów, 


Nr. 164 


cz'onek komitelu wvkonawczeg 
II Mędzynurodówki, który towarzyszył Leni: 
nowi w poeą.u, brał udział w zb odmi i obe- 
cenie zam eszwał 'ażo Lenin w wli na Kauxa 
zie. (Litwinow oświadczył w Hadze, że pog.oski 
o śmierci Lenina są zmyślone. Pizyp. Red). 


Jłoszech 


Strejk generalny. — Teror faszystów. — Król, a socyaliści 


Rzym. (PAT) Strejk generalny w Medyolanie 
zakończył się, W Piemoncie zanosi się na zakoń- 
czenie strejku. Faszyści wydali manifest, w któ- 
rym chlubią się, iż unicestwili strejk i wzywają 
swych zwolenników, by byli gotowi na dalsze 
rozkazy. 

Mesyolan. (PAT) Wczoraj sytuacya stre'kowa 
zaostrzyła się. Przywódca faszystów Mussolini 
przybywszy do Medyolanu, udał się natychmiast 
do prefekta i zapewnił go, że strejk w Medyola* 
nie i na prowincyi zakończy się w ciągu dnia. 
Mussolini wydał nadzwyczajne wydanie dziennika 
„Popolo d'italia“ (organu faszystów), w którem na 
naczelnem miejscu umieszczooy był napis: „Albo 
niedorzeczny strejk się skończy, albo 30.000 fa- 


Obrona republi 


Amsterdam. (PAT) Na onegdajszem posiedzeniu 
międzynarodowej konferencyi zawodowej delegaci 
niemieccy Wells i Crispien zdąji szczegółowo spra- 
wę o stosunkach politycznych w Niemczech. W dy- 
skusyi jaka się po tych sprawozdaniach wywią- 
zała, przedstawiciele poszczególnych krajów pod- 
nosili konieczność utrzymania jednolitego frontu 
proletaryatu w celu zwalczania reakcyi i ośw ad- 
czyli się za wspólną akcyą. Co do wytycznej tej 
akcyi, panowała zupełna zgoda. Na posiedzeniu 
popołudniu wybrano komisyę, do której weszli 
przedstawiciele międzynarodowego związku zawo 
dowego, drugiej międzynarodówki i wiedeńskiej 
międzynarodówki. Komisya ta ma wypracować 
wspólne oświadczenie, które będzie wyrazem za- 
patcywań trzech kierownietw. 


szysłów obsadzi jutro Medyałan*! Na wydaniu 
tem mieści się także wezwanie do faszystów, aby 
się zgiaszali u swoich komendantów. Ustunatu | 
faszystów wywołało wzburzenie w mieśc.e. Wiele 
osób zaangażowanych w życiu politycznem opu 
ściło miasto 

Rzym. (PAT) Wedle informacyi prasy włcskie 
gab net ma utworzyc Orlando. 

Rzym. (PAT) Król w daiszym ciągu odoywa na« 
rady z przywódcami stronnictw. Wobec dużej roli, 
jaką odgrywa trakcya socyalistyczna, przewidy« 
wane jest, że król zaprosi dla wyrażenia opinii 
przywódcę socyalistów Turatiego, oraz przewodni” 
czącego konfederacji pracy D'Aragonę. 


ki w Niemczech 


Amsterdam. (PAT). Na sobotniem posiedzeni 
międzynarodówki związków zawodowych, d:ugie 
międzynarodówki i wiedeńskiej wspólnoty prac 
przyjęto manifest, w którym robotnicy wszystkie 
krajów przyjmują zobowiązanie popierania niemie- 
ckich robotników w wałce przeciwko reakcyi. Mae 
n.fest podnosi dalej żądanie rewizyi układów po 
kojowych. f 

Wybrano komisyę, która będzie miała za za” 
danie zbadanie konieczności rewizyi ukłaaów 
pokojowych. Do komisyi tej naieży także dt 
Otto Bauer. Wkońcu przy ęto rezolucyę, która 
oświadczd, że wykonanie wyroku śmierci na 
eserach znuiszczyłoby na diugi czas moż:iwoś 
przywrócenia jedności pro.etaryuszy wszystkie 
krajów. 


Rokowania polsko-niemieckie 


Warszawa. (AW) Według „Kuryera Polskiego* 
podczas rokowań polsko-niemieckich w Warsza- 
wie ustalono, że przyszłe pertraktacye w kwe- 
styi zawarcia układu handiowego z Niemcami 
rozpoczaą się 1 września i prowadzone będą 
częściowo w Warszawie, częściowo w Dreźnie, 
Podczas przedwstępnych rokowań w Warszawie 
osiągnięto porozumienie w kwestyi ulatwienia 
tranzyta z Niemiec na wschód. 


Rokowania w przemyśle 
tkackim 


Łódź. (AW). W lokalu Związku przemysłow- 
ców włókienniczych odbyła się komtarencya 
między przemysiowcami a delegatara: Związku 
zawodowego robotników przemysłu włókienni- 
czego w sprawie podpisana umowy gsówaej, 
zawierającej szereg punktów, mających unor- 
mować stosunek praccdawców «ao robotników. 
Głównym tematem dyskusyi była sprawa usta- 
lenia sposobu wynegradzania pracy akordowej 
i zagwarantowania robotnikom akordowym mi- 
nimum egzystencyi. Dyssutowano również nad 
kwestyą, nakładania przez przemysłowców kar 
na robotników, nieprzestrzegających regulami- 
nów fabrycznych. Delegaci robotników nie zgo- 
dzili się na ten punkt, oświadczając, że w spra- 
wach tych jest jedynie kompetentny inspektor 
pracy. km żadnym punkcie nie doszło 
do porozumienia,wsprawa podpisania umowy głó- 
wnej została odłożona prawdopodobnie na diuż- 
szy Czas. 
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Machinacye zaborcze Rosyi 
sowieckiej 


Moskwa. (AW). Władze estońskie zdobyły doku- 
menta, z których widać, że w maju br. rząd so 
wiecki nosił się z zamiarem dokonaniu przewrotu 
w Estonii. W tym celu ku gran cy estcńskiej był 
ściągnięty oddział wojska sowieckiego, składa & ce- 
go się w połowie z komunistów estońskich. ktory 
na dany rozkaz m al samo:zuł re pr ekio zyć giu- 
nicę i oddać się do W „pozytyt estensk'e, pa tył 
komunistycznej, która tymczasem miaia Skoncen- 
trować swe siły niedaleko granicy estońskiej. Estoń- 


ska partya komunisiyczna miała ogłosić rząd „l 


ski za obalony i proklamować nowy rząd sowidi 
cki z Kingissepem na czeie. W razie nieinożłiwo* 
ści opanowania syluacyi nowy rząd miał się zwró* 
cić do Rządu Rosyi sowieckiej jako republiki bra- 
tniej z prośbą o posiłki zbrojne. Poczem rząd so” 
wiecki Miał jej dostarczyć pomocy, wprowadzając 
do kraju swe skoncentrowane na granicy kontyn* 
genty. Przewrót mał:sę odbyć sposobem zastoso” 
wanym już w Gruzyi i innych republ kach Kau” 
kazkieh. Aresztowanie i rozstrzelanie Kingisepa i 
szeregu innych wybitnych komunistów estońskich, 
udaremniło te zamiary. 


UWAGI 


Klar nadsl będzie politykował 
Warszawski „Kuryer Poranny“ pisze pod tym 
tytułem : i 
„Dowiadujemy sę. że na niedawno odby* 
tym drugim kra owym zjeździe katolickim w 
Płocku zgłoszono w czasie posiedzeń jego 
sekcyi społeczno wychowawczej wniosek, z 


magaiący się oświadczenia się zjazdu przeci 
politycznej działalności i agitacyi w kościelp 
przy pomocy mtarza ı ambony. 
Wniosek oczywiście nie został uchwalony; 
wytómaczono bowiem „naiwaym* wniosko: 
dawcom i cgółowi czionków zjazau, że spra 
wa ta naieży do zakresu władzy biskupiej; 
wobec czego zjazd „zieby sobie wystawi 
świadectwo (ll), gdyby się co do niej wypo” 
wiedział*. | 
O ile ta wiadomość, podana przez „Kurya 
Poranny“, jest ścisia, Świadczyłaby o pewnymi 
choć pz iłumionym przez większość, zdrowym 
odruciu w ooze klerykalnyin. * | 

W:kazywałaoy, że 1 iam, sród umysłów muie 
oportun s.yczuych i moej zahukanyehb rodzi s: 
jedauk pewien piesinak z powoau poczyna! 
na,barćzej rozpoliykowanyca Ksęży i jaka 
chęc na>iawy Lyen stłosudków. | 

Pytanie tyko, czy podziałała iu własna int 
cyai wa, czy też dopiero pewue rygory Rzymu 
któremu vaczyna się ne „oduuać ze w po OW 
za volst czuyać mandatom. poszynują bsi Ža 
poutycy Zau.euDywać vOv 44st Kośwelie. 
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„NAPRZÓD 


Jak urządzali endecy i chadecy święto naro- 

dowe połączenia Górnego Sląska z Polską w ka 
towicach wyniownie oświetla toe organ NPR 
»„Poląk*: 
. „Zaczęto robić z tego dnia historycznego wiec 
agitacyjny. Atoli musiano wiec ten pizerwac. 
gdyż zaczęto formować się do pochodu, który 
wypadł znakomicie. 

Wojewoda p. poseł Rymer podejmował przed- 
Stąwidieli rządu, sejmu oraz delegatów z dail- 
Szych stron skromnem śniadaniem. 

Przerwany wiec w parku poiudniowym, roz- 
Ppoczęto na nowo. f 

Rozumiemy, że powinien był przemówić woje- 
woda jako gospodarz i przedstaiwiciel rządu i 
sejmu, przedstawiciele otcych państw, wszysł- 
ko to w porządku. Ale rohić z tego wiec agita- 
cyjny, uwielbiać i ubóstwiać tych, którzy naj- 
mniej mają zasług na G. Śląsku, to stczyt bez- 
czelności. A kio to zwobił, kto zbezcześcił ten 
dzień historyczny zapytują czytelnicy? Byla to 
elita narodu polskiego, byla to Narodowa De- 
mokracya i partye albo raczej ludzte, stojący na 
ich żołdzie. Ci ludzie przyjechali robić sobie na 
Gómym Śląsku reklamę. 

Gadanie ich rozpoczęło się programowo. Lecz 
we wszystkich tych przemówieniach ani jednem 
słowem nie podkreślono zasług tych, którzy 
zdrowie i mienie, którzy krwią serdeczną zie- 
mię śląską skropili, ani „Słówka uznania dia 
tych prawdziwych obrońców i pracowników 
górnośląskich. Sprawę naprawił ks. dr. Kubina, 
kótry oddał cześć cieniom tych, którzy życie po- 
łożyli na ołtarzu Ojczyzny, ahy inni żyć mogli. 

I cóż się staje? Podczas gdy inne przemówie- 
mie słuchano z uwagą, podczas przemówienia 
ks. dra Kubiny zaczyna się gwar, lak, że już 
pnzy następnym stale mówcy nie można ZFOZU- 
mieć, aczkolwiek mówił głosem donośnym. Dia 
objektywnego obserwatora rzecz ta byla jasna. 
Tu się zjechała endecya i tylko jcj zasługi na- 
leży podnosić, inne wsrystkie w kąt. 

Ponieważ wiece tem pamtyjny rozpoczął się na 
dobre, poczęli przedstawiciele innych stron- 
mictw się także namyślać, czyky się też nie po- 
lecało głosu zabrać, 

Zauważono jak puzy pewnym stole dzwonio- 
Mo po trzy razy. Nasiąpiła cisza, poseł wistaje 
(poznali, że był z lewicy), nim zaczął mówić, w 
tej chwili wyręcza go jakiś beusensowy gaduła 
emdecki poseł z lewicy, nie chcąc. więlocznie Zro- 
bić awantury, siada. To powiórzyło się trzy ra- 
zy, Przy stole prezydyalnym siedzi sobie chlop. 
Taówiono, że był to wicemarszałek sejmu p. Maj. 
Pan ten a raczej chłop. ale wicemarszałek sej- 
mu wstaje i zaczyna mówić. W tej chwili zja- 
wia się do niego jakiś obywatel. zwracając się 
do niego słowami: 

Proszę pana, teraz kto inny bedzie przema- 


MARIO MARIANI 


Zazdrość . 
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— Ależ ja przeprosiłom cię, zresztą powiedzia.- 
łem ci, że cię kocham jeszcze, ale jeżeli nid masz 
Siły do przibaczenia, możesz vdejść., Ja byłem 
Szczerszy od ciebie, bo wyznałom ci wszystko. 
a ty gmatwasz się w sieci kłamstw i zaprzecz sz., 

— Nice nie zaprzeczam, .. 

— Zatem, wyznajesz?... 

— Nie widzę poivzeby ani zaprzeczać, ani wy 
Znawać, mówię ci, że odejdź i to wystarcza, 

Wtedy on. rzucił się, chwycił ją prawie za gar- 
dło, ręce drżały mu, a zaciskając je gwaltownie 
W jej włosach, wołał przy jej twarzy: 

— Z kim? z kim? Chcę wiedzieć, uważaj! cheg 
wiedzieć!... 

Zdrętwiała cała, 


„.— Nie bądź omdynannym, wiesz, że mie lubię 
tego, a potem na co zda się wiedzieć? Co ci na 


zależy; czy chciiłbyś się zrobić rzeczywiście 
iesznym. szukając go. wyzywając.. to już nie 
W zwyczaju w naszym wieku i obecnym czasia,,. 
JESzcze tego trzeba, aby zajpmystnicy tracili czas 
domu. dając sobie kułaki o kobiety, jeżeli 
chcecie wymachiwać rękami, idźcie na front, tam 
Jest miejsce dla każdego... 
+ * s 
Po dwóch miesiącach. Na tej samej werandzie, 
DA której ikiedyś Anita Verten i Nara de Marini 
Tozjmawiały. 
Amita: Tək. pokcehał mnie na nowo, cianpiko, 
Z goryczą, na usitech;było to coś sitrisznego, była 
© miłość nowa. twagiczna i desperacka, Kitóra 
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wiał, niech pan usiędzie. Chłop. ale bądź co bądź 
wicemarszałek sejmu, usiada, Gdy się lista 
imówiców emdeckieh skończyła, dano mak, że 
trzeba salę opuścić i opuszczono ją. Endecya 
wychodzi zadowolona, że odniosła na G. Śląsku 
świetne zwycięstwo, Jest ona więc teraz jedną 
z najsilniejszych partyj na G. Śląsku, o czem 
już swego czasu w pismach swych donosili, że 
najsilniejszą partyą na G. Ślęsku jest N. D., po- 
tem Ch. D.. następnie N. P, R. no , i ostatecznie 
F P. S. (?2) 

Jak my na Górnym Śląsku wyglądamy? Co 
się to przez jeden dzień z Górnego Śląska stało? 
No, stało się, ale chyba już się więcej to nie sta- 
nie. Przyjechała Narodowa Demokracya,ż całej 
Polski (w sali obiadowej miała większość, czego 
jej nikt nie zazdrości) i ze święta Narodowego, 
zrobiła sobie wiee reklamowy. Teraz wiemy, jak 
ci ludzie pojmują interes narodowy, 

Przyjechali, zbezcześciłi nam święto narodo- 
we, pojechali, a z nimi też ta najsilniejsza par- 
tya na Górnym Śląsku, o której wyżej wspom- 
niano. Przyjechali, pojechali. a po nich nie po- 
zostalo na Górnym Ślosku nie więcej, jak tylko 
smutne” wspomnienie,“ 

Do powyższego nie dodamy żadnago komen- 
tarma, ponieważ każdy czytelnik zrozumie, że 
szopa niedzielna hrła najazdem endeków, kle- 
rykałów, wskeceników i reskcy: na G, Śląsk. 

W ten sposób chciano oszukać i zbaiamncić 
polskich robotników i zaprzędz do parowozu 
reaikcyi. 

Plam ste nie udał 1 wsteczników opanował 
strach i lek przed uświadomionyvm proletarya- 
tem polskim.“ 

R *% * 

Fmdecya nie poprzestaje na tych bezeceń- 
stwach i ordynarnej prowokacyi, lecz występuje 
wrogo pmzeciw klasie robotniczej i rzuca najgor- 
sze oFzeizerstwa na socyalistów. Ponieważ w nie 
dzielę zapowiedziano prawdziwą manifestacyę 
tych, co krwią, bólem ji znojem wywalczyli Gór- 
ny Śląsk, prasa emidecko-chadecka szykuje ho. 
jówki do zamachów na posłów  socyalistycze 
nych. „Goniec Slaski“ tamnnriejszy organ endo-kte 
rylkałów pisze: 

Przybycie socyalistów do Ratowice dla sztucz 
nej (?) demonstracyvi latwo może sprowokować 
stan oblężenia. A w dzisiejszych, niejasnych je- 
szeze stosunkach prawnych oznaczałoby to U- 
derzenie w naszą autonomię wojewódzka sic!) 
Najazd secyalisiów na Ślask może mieć į dla 
naszej judetości. jak niemniej dla Polski (% wic- 
obliczajagę następstwa. 

Na taki ton pozwalają sohie wstecznicy, któ- 
rzy poetwpiali kazde powstanie i bez ogródek 
wzywają władze do ogfoszemia stanu obteżemia. 
Jeszcze z mroków niewoli ludność nie ujrzała 
pogodnego dnia wolności i słów wiary w przy- 
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Szłość, ajuż zgraja endecka chce wepchnąć lud- 
ność robotniczą w stan niewoli. Na skutek tych 
machinacyj ogłasza „Gazeta lobotnicza* taką 
przestrogę: i 
„W Kochlowicach wójt tamtejszej gminy p. 
Krzymik wzywał ludzi do obicia naszych 
posłów sztąchetami. Zmamiennym jest, ze 
nawet osoby urzędowe wzywaja do gwał- 
tów. Wszelka odrowiedziatlność za Zhrodnie, 
które pozelnione będa w zieńziełę, pomosi 
„Goniec Śląskie, 

Awamturnicze zapędy mafii endeckiej nie u- 
stają, chcą stworzyć zamieszanie i siać niezgo- 
dę, Sobotni numer „Gazety Robotniczej” podaje 
nowe apele do towarzyszów górnośląskich. 

Heca „Gońca“ i „Grencenki* daje obfite 
plony. W niektórych miejscowościach grożą 
obiciem, czem „Goniec“ się niezwykłe cie- 
szy i zawcześnie tryunwie. W innvech miej. 
stowościach znowu zrywaię plakaty PPS 
wzywające do manifeelacyj, Uczynili to tak- 
że w Orwiegowie, gdzie endeecy: bandyci po- 
zrywali nasze piakatw a (om. mieie nie mogli 
zerwać to zamazywali błotem. Pfu z takim 
sposobem zwalczenia przeciwnika. Tryumf 
„Gońca“ może ale coś innego wywołać. a to 
walki bratobójcze na G. Śląsku, I do tego też 
ten paszkwil zdąża. 

Paczność Towarzysze 
nie dajcie się sprowokować) 
Dr. Chrokoz na czele bojówki Korfantego. 

Dr. Chrobok zdegradowany pułkownik 
powstańczy, organizuje bojówkę endecką. 
aby rozbić szeregi manifestujących robotni- 
ków górnośląskich w niedzielę dnia 28 lipca. 
Towarzysze nie dajcie się sprowokować! Za- 
chowujcie wszędzie wzorowy. spokój pod- 
czas manifestacyzi PPS. Obehód sam jest w 
dostatecznej miorze zabezpieczony. 

Nie mamy poprostu stów dla napiętnowamia 
tej bandyckiej roboty, tego chamstwa prowo- 


katorów endeckich zapożyczających metody 
do walki z przeciwnikiem ze słownika car- 
skiego, 


Lud górnośląski będzie uroczyście manife. 
stował, nie da się sprowokować i uświęci ten 
dzień historyczny przykładnie. Serca robotnicze 
w calej Polsce beda. radowaly się z tej wielkiej i 
niezapomnianej chwili i  będziezay wznosić 
wspólne okrzyki wiary o wyzwolenie ludu pra- 
cującego, 


Wiadomości polityczne 


Protest przeciw skazaniu eserów. Za przyłkła- 
dem Anatola Francea znaskomitsi uczeni i pro- 
resorowie wystosowali list protesiujący przeciw- 
ko procesowi eserów. W liczbie podpisanych 
znajdują się nazwiska: Aułard, Painleve, Meil- 
let, Sealtlels'a, Lion, Hauser. Charles Gide, Ha- 
damard, Levy-Bruhl. Seignobos. Obecny, w Pa- 
ryżu many pisanz angielski Wells podpisał rów- 
nież ten protest. 


bolata. 
Myślałam, że chce manie zadusić piessozobtimi. 
Jego milość była jak žav, jak wstręt, jak zemsta. 


Noacami czasem Dałam się go. I czułam, ża cierpi.. 


że ciewpi ogromnie, Wzrok. miał błędny. był za. 


wsze rozgorączkowany. Jaka smutua, Nara. taka ' 


miłość! Kochał mnie tylko ciałem, które paliło 
się ogniem moich żył, płomieniami moich who 
sów, jarem mojej skóry! Zostawaliśmy zawsze w 
domu, zamknięci, lożaliśmy, jak liknięci jedaym 
śmiertelnem cierpieniem. On tak chciał. 

Nigdy nie był nasycony, ale w przerwach wy- 
czerpania jego biedie nawy, przeczulome zmę- 
czeniem, irytowaty się wspomnieniem i sprzeczka 
powtarzała Się. ostra, cienpka, ordynarna. Był 
to zresztą Monolog, monolog czaleńca; ja mu nie 
cdpowiadalam. ale i moje milezenie irytowało gło. 

— Ty, ty mogłaś, — i przesadzał w swojej 
rozpaczy, rzucając się na moje ciało. zmęczone 
rozkoszą i miotal obelgami. 

Dziesięć dni i dziesięć nocy tewdą ta zmowa... 

Wydało m"ie się to wiekiem i myślałam, że 
jestem w męczeńskiem kole z duszą przeklęte- 
go... Coza ból... Nara, taka miłość, coza ból!... 

Dziesięć dni i dzissięć nocy wytrzymałam, po- 
tem ulitowałam się, To dila niego, wiesz, dła nic- 
go, nie dla. mnie. Ia byłabym wytrzymała mę 
czeństwo,; my, kobiety, umiemy cierpieć, albo 
może cierpimy mniej od cierpień mężczyzn. Jego 
obelgi nie dotykały mnia i nia hałam się, kiedy 
chcial mnie zabić: nawet ciosy mnie nie bolały, 
bo nawet bił mnie; tak, bił, dwa razy hisdaczek, 
w tych dziesięciu dniach. Stracił zupełnie pan?- 
wanie nad soba, był jak obłąkany i bił mnie. 
Ale nie bolało mnie, wydawało mnie się, że to 
silna piesziczota: nie wiem, zdaje się, że cierpiące 


w ten sposób, nie czuje się nie, I jego pieszyzoty. 
były dzikie! Byłam cała sina i pogrwyziona, Ale 
ja w gruncie lubiłam tem jego szał i tę noja mię-, 
kę. Myslalam: jak on mnie kocha! jak mnie ko- 
cha! Ale było mi go żal, cienpiał zawisie, Nara, 
cierpiał zawiele i nie mogłam... dłużej... 

Przez te dni dziesięć nie znalazł odwagi do za- 
bicia mnie, dwa razy w paradoksyzmie gniewu 
przyłożył mi rewolwer między brwi, zamknęłam 
«czy, myślałam: koniec, Ale uczułam zimny po-e 
gałumek na, czole, a broń odrzucił. 

— Nie. nie chcę być zabójcą. f 

Mnie było wszysiiko obojętne, Śmiedrć byłaby 
ostatecznie zgasiła te płomiecie, wśród których 
te dni przebywałam, byłabym mu danowała i tę 
resztę mojego życia, wyznając: masz racyę, zrób, 
co chcesz. Zabij mnie. Czasami żal mu jetdłmak Się 
robiło, że mnie tak maltretuje i męczy tak dłu- 
go... szczegół niej, kiedy muszkuły twarzy 'thrętwiia 
ły mnie z bolu, zęby dzwoniły, a moje milczenie 
wydawało się obojętnością. Wtedy może obawiał 
się utracenia mnie i błagał mnie, 

— Nie, nie kochane piedniątko, ja ciebie yame- 
czam, my w gruncie wszyscy tacy jesteśmy... o- 
Jńcżyświaty.. może cię zaniedhywałem. tik, póź 
niej. skoro nie chciałam ci przębaczyć, powinie- 
nem był zabić cię, zamiast 4 ylko męczyć... zamę- 
czę, ponieważ ty mnie męczysz, bo cię kocham, 
a ty mnie Ssprawiłaś ból... Jak ty mogłwś? Nie 
mam siły cię zabić. nie mogę cię zabić, bo stwa- 
cilbym cię na zawsze, a kocham cię i przgnę na- 
wet shańbioną... Boże, jak ja cię koeh m... co za 
jad wsączyłaś w krew moją! Boże, jak ja cierpię. 
jaki jestem nieszczaśliwy! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
~ Q Q 0 — 
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Groźne położenie w Europie Środkowej 


Groźne sytuacye wewnętrzne w krajach środ- 
kowo-europejskich zaczynają budzie poważne 
refleksye. W Niemczech kipi jak w wwikanie 
walka o ustrój społeczny między kierunkami 
monarchistycznemi a republikańskiemi Osta- 
tnio wprawdzie większością uchwalono-w par- 
lamencie niemieckim ustawę o ochronie repu- 


bliki, nie wytrąci lo jednak broni zagorzajym 
wstecznikom chcącym wszelkimi sposobami 
zmienić kuns państwowy. Mordy : polityczne 


stały się niejako awangardą. do wystąpienia ja- 
wnego, do czynnej akcyi popartej żywiołami 
miditarnemi przeciw demokracyi. W całych 
Niemczech tworzą nadal „komórki“ agitacyjne 
tajne, da propagandy idei cesaryzmu a także 
pmzekupują prasę prowincycnalną dla wzbu- 
dzenia w szerokich warstwach jeszcze nieuświa- 
domiiomych — chęci odwetu za poniesione klęski 
i wynędzmienie życia gospodarczego przez mo- 
carstwa zachodnie, 

Klasa robotnicza energicznie protestuje i wy- 
maźnie oświadcza, że nie cofnie się przed osta- 
tecznymi środkami, aby bromić republikę, a naj. 
wyższy tem nakaz wspólnej obrony znalazł swój 
wyraz w akceptowaniu zgody przez niezawi. 
słych na jednolity front parlamentarny. Milio- 
ny robotników mogą jednak nie wytrzymać pró- 
by walki z rozsianemi organizacyami tajnemi 
monanchistów, zasilanych przez koła wojskowe 
i fundusze, skoro przychodzą, im swą niezręczną 
polityką. gospodarczą na pomoc mocarstwa zwy 
«ięskie, 

(Wprawdzie gabinet obecny powiada o * «su- 
mienmem i lojalnem wypełnieniu zobowiązań 
wynikających z traktatów, ale wstrząśnienia go- 
Spodancze i brak równowagt politycznej stwa- 
mają sytuacyę, która nakazuje szczęśliwie omi- 
jać rafy, nie szarpać zbytnio bankruta. Tymoza- 
sem nacyonaliści francuscy krzyczą o akspedy- 
cye, nawołują do zmuszenia Niemiec do zapta- 
ty kwot i rat, co wyzyskują zbrodniarze monar- 
chistyczni do palenia gruntu pod ustrojem re- 
publikańskim. 

Jeszcze świat stoi pod wrażeniem wzmagań w 
polityce wewnętrznej niemieckiej a już wyłania 
Się nowe widmo zaburzeń i mordów wie Wło- 
szech. Faszyści włoscy objęli rolę morderców 
niemieckich i brutalnie napadają na memerów 
socyalistycznych, palą domy . ludowe, niszczą 
kooperatywy, słowem czynią orgie. Ten objaw 
temperamentu południowego ma głębsze przy- 
tyny natury  polityczno-społecznej. Nietylko 
bowiem chcą zniszczyć masowy ruch socyali- 
styczny, ale dążą do opanowania kraju i tę 
drogą wywarcia presyi na wewnętrzny układ 
Społeczny t. m. odebranie zdobyczy socyalisty- 
cznych i także wpłynięcie na kurs polityki za- 
granicznej, Ostatni kongres socyalistów byt ak- 
tem pnzełomowym w ruchu rohotniczym, albo- 
wiem odrzucono półśrodki — walkę drogą re- 
walucyjną, odnzucenie wszekich kompromisów 
z stronmictwami mieszczańskiemi, natomiast 
stworzomo patformę do akcyi reanej, parlamen- 


tarnej, zdobywania poprawy położenia drogą 
reform spolecznych. Ta istotnie potężna bron, 
która pozwala na kompromis rządowy wzbudza 
podejrzenie u faszystów, że socyaliści gotowa 
wejść w porozumienie z popolarami i utworzyć 
własny rząd. Taki lewicowy rząd oznaczalby u- 
padek faszystów, dlatego ogniem i krwią chcą 
zmusić cenitrowców do porzucenia myśli łącze- 
nia. się z socyałistami. Pozatem nieudała konfe- 
rencya Szancera z Lloyd Georgem wywołała 
istną panikę w szerokich kołach politycznych 
we Włoszech, którzy czekali na aprobatę prowi- 
zowycznego układu zawartego jeszcze w czasie 
konferencyj genueńskiej. Tymczasem nastąpiło 
fiasko, bo bolszewicy chcieli traktat związać z 
daleko idzcemi żądaniami politycznemi, któ. 
rych Włochy akcepiować nie chciały, skutkiem 
czego układ został przez rząd sowiecki odrzuco- 
ny. Ugoda z Anglią w sprawie dalekiego wscho- 
du utknęła znowu na trudnościach wywoła- 
nych zadaniami Włoch w sprawie Libii i Tur- 
cyi. 

Taksamo nie udało się osiągnąć w Paryżu 
zgody na żądania Włoch w sprawie północnej 
Afryki, To niepowodzenie na forum międzyna- 
rodowem niezadowoliły pewne odłamy, a dalej 
bezsilność wobec prowokujących i brutalnych 
faszystów, rozstrzygnęło o ustąpieniu obecnego 
sabinetu de Facta, Niewiadomo w jakim kie- 
runku pobiegnie polityka następców, jaki wo- 
góle powstanie rząd, chociaż mimo wszystko 
przewidują złokalizowanie tarć jeszcze istnie- 
jących między katolikami a socyalistami i zgru- 
powanie tych koteryj dla utwonzenia nządu. Ale 
nastawamie i plądrowanie bandy faszystów zmu 
siło tymczasem do obrony robotników, do pro- 
klamowania w wielu miejscowościach strejku 
powszechnego. Ten. zamęt zaostrzy sytuacyę we- 
wnętrzną i niewiadomo co gotowe przyjść po 
tym chaosie. 

Do tych dwóch zawiktanych problemów trze- 
ba dołączyć ciekawe zjawisko konamia jedmego 
z „tworków'* wylęgłych w mózgach dyplomatów 
zachodnich. Austrya pmzechodzi niemal kryzys 
zą kryzysem, życie gospodarcze rozpaczliwe, a 
położenie wewnętazne fatalne. Drożyzna rośnie, 
niezadowolenie potęguje się z każdym dniem, a 
mocarstwa sojusznicze jakby na urągowisko W 
świecie kulturalnym, kadzą rozmaitemi kadzi- 
dłąmi jej pod nosem, aby nagle samowolnie nie 
wyciągnęła kopyt, Taki stan rzeczy mwiększa 0- 
gólny ferment, na ozem korzystają bawarscy i 
węgierscy momawchiści, by nieść propagandę 
monanchistyczną w szeregi niezadowolonych. 
Tak więc w tej kołowaciźnie politycznej euro- 
pejskiej wysuwają się calkiem niedwuznacznie 
ciemne perspektywy na przyszłość. Kto weźmie 
odpowiedzialność za wytworzemie takich sytua- 
cyj? Na to winmi odpowiedzieć politycy państw 
sojuszniczych, którzy układałi mapę Europy i 
chcieli wbrew prawu ekonomicznemu i społecz- 
nemu życie stawiać na głowie. A. R. 


Co zdziałał p. 


Kombinacye pożyczkowe p. ministra Michal- 
skiego nie miały realnych podstaw. Kredyt pa- 
ryski, o który zabiegał p. Henryk Radziszewski, 
musiał się rozwiać. Tranzakcya pożyczkowa an- 
gielska nie jest żadną pożyczką skarbową. Po- 
ważny kredyt inwestycyjny wymaga zgoła in- 
nych warunków. Przedewszystkiem muszą być 
złożone dowody, że polityka nasza jest skonso- 
lidowana, wolna od zamętu 1 niepokoju wewnę- 
trznego, nieimperyalistyczna i niemilitarystyczna, 
łorerancyjna, kulturalnie demokratyczna i poko- 
jowa. Obok tego musi istnieć niezłomne świa- 
dectwo umiejętnego zarządu skarbem, produk- 
Ccyjności kraju oraz opierania bieżących potrzeb 
buażetowych na siłach własnej produkcyi. 

Wreszcie kredyt międzynarodowy nie zado- 
wala się obecnie samemi morałnemi gwarancy- 
am, a nawet choćby pokaźnem oproce ntowa- 
niem, lecz Wymaga realnych poręczeń. Z tym 
ostatnim warunxziem trzeba się koniecznie po- 
godzić. Każdy zagraniczny wierzyciel, niezaież- 
nie Gd rękojmi zasadniczego zuułania, zażąda 
od nas jakiegoś współudziaiu w produkcyi czy 
monopolu państwowym. Należy zrozumieć, że 
nie będzie to ani upokorzenie, ani ubezwłasno- 
wolnienie, lecz nakaz współczesnych konjuktur 
gospudarczych. 


Michalski? 


Rzecz prosta, że przy każdej podobnej tranz" 
akcyi czujnie baczyć trzeba, aby zachowana zo- 
stała równowaga interesów dłużnika z interesa- 
mi wierzyciela. 

Obok innych, z konieczności pominiętych tu 
zagadnień, pozosta e jeszcze pierwszorzędna u 
piekąca sprawa waluty. 

W tej chwili nie może być jeszcze mowy o 
radykalnem jej rozwiązaniu, tedy o zaprowa- 
dzeniu zupełnie prawid owej waluty złotej. Tem- 
bardziej jednak roztać się należy ze staremi 
złudzeniami pomys:ów, pragnących oprzeć wa- 
lutę na różnych fikcyach czy bodaj sztuczkach. 

Tak samo rozwiały się widoki, iż dla krajów 
o siabych finansach powstać może pomocniczy 
międzynarod.wy bank emisyjny. 

Bodaj ostatnią już w tej mierze iluzyą jest 
pod względem teq'etycznym ciekawie opraco- 
wany plan ekonomisty nemieckiego dr Hansa 
Heymansa, wywodzący projekt „bauku nary- 
dów“ (Völkerbank) z flozoficznej ide solida- 
ryzmu, która powinna świat, skłocuny i wyirą- 
cony ze swych posad, pojeduać. Niesl' tv, świat 
powojenny, mimo nektócych postępuw eyez 
nych, nie Zwe -biowai zasaga czo cawiiezo kur. 
su gospodarki kupitalisiyczuej, u, wznosząc się 
nawet kujicei związnu narodow, za cement te- 
go zcalenia uzuaje tylko wzajemny interes, 0- 
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party na wymowie ekcnomiczneso matery: lizmu. 

Każdemu narodowi i państwu zalecono na 
kongresach i konfereucynch przedewszys'kiem 
liberalizm handlowy i samopomoc, na drugim 
zaś planie te czy inne umowy bandlowe, doga- 
dzające zobopónym interesom. W Genui mó- 
winno o porozum eniu istnie acych ba ków cen- 
tralnych, o dastarczanu sobie przez nie nawza- 
em dewiz oraz o zaniechaniu wszelkich ogra- 
niczeń w handlu dewizami. Lecz z tych komoi- 
nacyj wyłączono właśn e postulaty państw o wa- 
lucie zniekształconej czy zgoła, jak nasza pa- 
pierowej. 

Jak więc poradzić sobie z naszą walutą, 
wstrząsaną w tej chwil! z 1owu fa ami wzdurzeń 
giełdowych i spekulacyjnych, co już wynika 
z jej przyrodzonej bezwzg.ędnej ułomności ? 

Na słabilizacyę w ściślejiszem znaczeniu na- 
sza waluta makulaturowa liczyć nie może. W chwi- 
li, gdy to piszemy, dotar doszedł znowu do kur- 
su 6.060, czyli w ciącu kilku tygodni zwyżka 
waluty złotej w porównaniu z marką uczyniła 
około 50 proc. Nie należy przypisywać tego 
ujemnego zjawiska tylko naszym przesileniom 
politycznym, które grają tu rolę wtórną. Wy- 
nik.o ono głównie z samej natury marki pał- 
skiej, nie marącej należytego obiegu na ryvkach 
i giełdach zachodnich. a posiadającej głownie 
ujście tylko w Gdańsku, Berlinie i Wiedniu. 
Owóż spadek marki niemieckiej, która jest dla 
nas pomostem do zdobywania walut pełnocen- 
nych, spadek, który wyraża się i w stusunku 
do marki po'skiej (zamiast niedawno 15 piaci- 
liśmy 10 i pół marki polskiej za 1 niem ecką), 
wywołuje te wstrząśnienia. Marka niemiecka vo- 
raz dotkliwiej się obniża wobec popytu skarbu 
na wautv złote celem wypłaty ouszkodowań. 
Stąd wogóle powstaje drożyzua złotych dewiz. 
Ale ten zamęt walutowy przekonywa zarazem 
o truuności stabilizacyi, Póki nasza marka utrzy- 
ma dotychczasowe kształty, póty będziemy na- 
rażeni na nieobliczalne niespodzianki. Przy nie- 
doborach skarbowych wypadnie znów sięgnąć 
ku dalszym emisyom. I oto nie wyłamiemy się 
z zaklętego koia. 

Dlatego wydaje się koniecznem wkroczenie na 
drogę przejściową — ku ulepszonej walucie, 
a więc ku bankowi emisyjnemu, opartemu na 
podkładach dewiz. Nie tu iniej-ce na roztacza- 
nie całego planu tej reformy. Dość wskazać na 
przykład Czechosiowacyi i Jugosławii, że istnieje 
możność takiaj reformy. Dość nadto przytoczyć, 
że nawet Ausirya, której korona spadia niemal 
na zero, pod naciskiem okoli:zności tworzy już 
nowy bank emisyjny, przyczem skarb zabiera 
przymusowo bankom akcyjuym zapasy dewiz, 
jako podkład przyszłych emisyj. 

Nie chodzi nam o niewoinicze naśladowanie 
tych wzorów, jeno o samą zasadę zerwania z dru- 
kiem pieniędzy papie: owych, które urągają wszel- 
kim regułom ekonomicznym i caiemu poczuciu 
państwowo prawnemu, która choćby częściowo 
wciełone być must w walutę państwową. 

Na uwagach powyższych kończymy iymcza- 
sem pobieżny tylko przegląd postulatów finan- 
sowych, które nastręczają się wobec sytuacyi, 
jaka wyiworzyła się wśród naszych przes leń 
gabinetowych. Si. A. Kempner. 


Roboty przeciw Korantem 


Manifestacya 
krakowskiej Rady Robotniczej 


Posiedzenie krakowskiej Rady Robotn czej PPS 
oraz z Zarządami Związków zawodowych odbyło 
się w piątek dnia 21 lipca 1922 w ‘sali Związku 
robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5. Zagaił tow. 
Jan Malisz, poczem obrano low. dra Bobrowskie' 
go jednogiośnie przewodniczącym. O sytuacyi po- 
litycznej mowił tow. dr Gumplowicz. Tow. Gum- 
plowiez skreślił obecną sytuacyę polityczną, na- 
piętnował w ostrych słowach ohydną robotę na- 
rodowej demok acyi, która wysunęla Korfantego 
na wodza do rozstrzygającej WA:ki z demokracyą, 
a w szczególności z PPS. Reakcyą na pierwszy 
cel wzięła sobie Naczelnika państwa, którego jako 
czołowego przedstawiciela deimokracyi w Polsce 
chce usunąć, a na jego miesce postawić powolne 
narzędzie swej poiityki. Następnie zabral gios tow. 
Bobrowski, który zaznaczy, że Cenualny Komi- 
tet Wykonawczy PPS wezwał do pogotowia klasę 
piacujacą w caiej Posce, Wkońcu wezwał do 
przygotowan wyborczych, gdyż wazue, chwiu mogą 
nastąpić wybory. 

W dyskusyi zabierali głos mędzy innemi tow. 
Pietrzak, Giobhs z Cerzanowa i tow. di Ruren- 


o R Ó 


Nr. 164 


zweig. Po dyskusyi uchwalono nasłępu ąca rezo 
lucyę: | 

„Zważywszy, że zakusy reakcyinei prawicy sej- 
mowe; w kierunku obęcia władzy podkopuą byt 
państwa polskiego, a klasie robotniczej grożą dzi 
kiem prześladowaniem i utratą wszystkich dotych 
czasowych zdóbyczy politycznych społecznych i go- 
spodarczych. J 

Rada robotnicza krakowska postanawia wspól 
nie z mężami zaufania organizacyj zawodowych 
i spółdzielczych zwrócić się do Rady Naczelnej 
PPS z wezwaniem, by meskiem i stanowczem 
wystąpieniem odparła zamach reakcyi, wzywając 
bezzwiocznie wszystkie organizacye robotnicze 
Poiski do bezwzględnego oporu, nie cofając się 
przed naostrzes-emi środkami walki. | 

Kraków socyalistyczny widząc słuszność po stro- 
nie Naczelnika państwa w walce przeciw spiskow 
com endeckim, gotów jest poprzeć go całą siłą, 
zwłaszcza że Naczelnik państwa postępowaniem 
swojem dowiódi jasno, że stoi na straży demokra- 
cyi w Polsce. , 

Dlatego klasa pracujaca w Polsce domaga się 
utrzymania Józófa Piisudskiego jako obrońcy de- 
mokratycznego charakteru Rzeczpospolitej. À 

Zarazem piętnuą zebrani intrygancką i nieeną 
robotę prezydenta m. Krakowa Federowicza i wy- 
rażają potępienie i pogardę dla jego metody krę- 
tactw i matactw politycznych“. 

—000— 
Glinn*k Maryampolski, 21 lipca. 

We czwariek 20 lipca, gdy poczta przyniosła 
Pierwsze dzienniku. zapowiadające grobe usta 
pienia Naczelnika Państwa > objęcia rządów w 
kraju przez narodową.tytoniową roakcyę, stamę- 
ły zakłady przemysłowe w Glinniku Maryampol 
skim. Strejk demonstnacyjny wybuchł prawie 
żywiołowo, bez agitacji. Sygnał dała syrena fa- 
bryczna podczas rozpoczętej już pracy codzien- 
nej, Wszyscy roboiwnicy, opuścili warsztaty pra” 
cy i poszli na zgromadzecie, które odbyło się 
pod gołem niebem. Do tysiącznego tlumu prze- 
mówili towarzysze: Fryda. inż. Nowicki 1 Tomi- 

ki. 

3 Przedstawiwszy rolę prołetaryatu w odbudo 
wie Rzeczypospolitej, poddali ostrej krytyce obc- 
cny zamach neakcyi na konstywiucyę ina Naczel- 
mka Państwa, Zgromadzeni robotnicy otrzyrha” 
li z przemówień harwny obraz skutków obecnej 
ofenzywy reakcyi dla doli ludu pracującego 
miast i wsi. 

Po zgromadzeriu ruszył tysięczny pochód do 
Gorlic, gdzie delegaci wreczyli staroście niżej po- 
dane uchwały wiecowe. Po przejściu przez mia- 
sto, pochód ruszył z powrotem do Glinnika. gdzie 
Bię rozwiązał, 

Popołudniu robotnicy wrócili do pracy, 

Rezolucya, uchwalona na wiecu w Glinniku 
Maryampolskim: 

„Zgromadzenie ludowe, odbyte w Glinmiku Ma- 
ryampolskim 20 lipca br. uchwaliło: 

Zakończenie obscrego przesilenia państwowe- 
go przez tworzenie rządu partyjnego w następ- 
stwach swych jest groźnem dla bytu państwo- 
wego Pelski. 

Tworzenie rządu przez Korfantego wbrew wali 
Naczelnika państwa narusza konstytucyę i au- 
torytet Naczelnika, jako reprezentanta Państwa 
Polskiego. 
= rz 


FILM 


Gorzką jest i jakże bolesną niewdzięczność ludzka 
Niezrozumienie dla „dobrych* chęci. | 
Stronnictwa „narodowe“ wydały odezwę „wyja: 
śniającą", że marifestacye ludu pracującego sa 
' Judu“. Tego rodzaju określenie 


ziełem „wrogów 
Rie jest nam nowe. 7 m 
Ponieważ wiele rzeczy da “io rozmarcie tłómaczyć 
Przeto redakcya jednego z pism zamieszczając te 
zwę wolala jedrocześnie dła pewności lokal 
Swój. otoczyć kordonem policyjnym. 
© również nie hyło nowe, lecz wznowione. Do: 
Tze zrobiła. Re" D 
Oskonale mi się rysuje w Pamięci postać jez 

BO z takich odkrywców „wrogów ludu“. 

Znalo go osobiście. Zwierzał mi się nawet, gdy 
wYstępowałem ircognito. Zamieniając po zawarciu 
ajomości słów kilka. wydawał mi się bardzo za: 
clęcającym do rozmowy. Sprtalem więc: 

— Cóż pan porabia obecnie... 
Pracuje się dla Polski, dla narodu... 

Tyle pracy... — dodał przeciągle. 

~ Wyhaczy pan. lecz wolno wiedzieć gdzie? 

= Osratnio zwa!czaliśiay strejx  tramwajarzy. 
Człowiek musiał wziąć się do pracy za strajkująces 
80 łotra. 
a — Oba! — wyszeptałem w myli — ładny pta- 


„NAPRZOÓOD* 


Oddanie rządów w Polsce retkcyjrej spółce, 
reprezen ującej znikomą mniejszość narodową 
godz w najżywotniejsze intresy ludu pracują- 
cego i możę rzucić Pańsiwo w edmęty walki we- 
wnętrznej nieobliczalnej w skutkach dla two- 
rzącego się Państwa Polskiego. 

iJechwalając powyższe, robotnicy wzywają Klub 
polskich posłów socyalistycznych, aby współ”ie 
z calą lewicą dążyli do natychm: istowego roz- 
wiązania Sejmu i przeprowadzenia nowych Wy- 
borów, 

Z woli ludu musi powstać rząd w Polsce, a nie 
przez zamachy stanu reakcyjnej mniejszości. 

— 000 — 


Hołd dla Naczelnika państwa 


Tarnów, 21 lipca. 

Na wczorajszem posiidzen'u Rady miejskiej 
poruszono przed przejściem do porządku dzien- 
nego Sprawę ogól”o.państwową. Stało się to wi- 
docznie pod bezrośrednim wplywem wczorajszej 
idermonstracyi robotniczej, urządzonej na czuść 
Naczelnika Państwa. Burmistrz. stosownie do żą- 
dania postawicnego z kilku stron, założył pro- 
test przeciw wichrzeniom antypańs'wowym i an- 
tydemokmatycznym, powodującym ustawiczne 
przesilenia rządowe i w gorących słowach złożył 
hołd Naczelnikowi Państwa, Rada miejska wy- 
słuchała tego stojąc. 


Przegląd społeczny 


Straik w fabryce L. Zie'eniewskiego trwa dalai. 
21 lipca br. odbyła się ponowna konferencya, 
która nie da'a żadnych rezu'tatów, ponieważ 
zastepra Polskiego Zwiazku przemysłowców p. 
Ger ner. wvkazując stosem przygotow»nvch ma- 
terya ów przez n. nadinżyniera Kleskiego. o- 
świadczył. że place robotników są wysokie 
i z tego tytułu absolutnie mowy być nie może 
© nowel regulacyi piae 

Człowiekowi niezna acemu stosunków płace 
te imożeby za mponowały, jednakowoż eżeli się 
zważy, ile robotnik przepracował w akordzie 
godzin i na iu w dodatku maszyuach, lub też 
z iiu tygodni wz ął akord, to płace te są niższe 
aniżeli w innych przedsiębiorstwuch 

Ae nie tu leży punkt ciężkości, że firma 
z rezmystem przeciąsa ten strejk, leży on w tem, 
że robvtnicy nie chcą dalej traktować na pod- 
stawie dawne; tabelki drożyźŹn:ane,, ktora 'ak 
dia kogo, to napewno tylko dia tirmy była zo- 
rzystna 

l dziś, gdy rząd podnosi pensye swym urzę- 
dnikom i pracownikom, ydzie podnosi się kre- 
dytv na wyzywienie i pensye dla oficerów, 
guzie wszystkie Przedsiębiorstwa, widzac szaie 
nie wzrastającą dreż znę, ko noszą płacę swym 
pracownikom, jeayn e tylko firm. L. Zieien'ew- 
ski nie moze podnieść, ponieważ twierdzi, że 
podnoszenie płac spowodowaioby jeszcze wię 
szą drożyenę na rynku krasowsk m. 

Jeżeli panow e ci myślą, że przewlekaniem 
skorzystają lub potrafią ziamać soudar.oŚć ro- 
botnika, to się grubo mylą, pon.eważ pomiędzy 
robotnikami, którym dziś otworzyi ście oczy, 


szek. 

— Pozatem jestem informatorem jednego z naroz 
dowych działaczy społecznych... 

— Szpiegiem — chciałem krzyknąć, 

-— Należę do Ligi obrony Konstytucyi* do milicyi 
i tow. „Rozwój“... 

— Bojowiec endecki — szarpało mną. 

— Jestem członkiem Stowarzyszenia Samopomoz 
cy Społeczi ej... 

Zagrało we mnie. Chciałem go w pysk trzasnąć 
lecz opanowałem się, 

— Czy tego rodzaju zajęcia pozwalają panu wy: 
żyć w dzisiejszych czasach? .— spytałem troskli: 
wie, 1 

— Qoo! proszę pana, jakoś tam leci... 

— No. naturalnie, ależ... 

— Dużo się podróżuje. Ostatnio jeździłem z p. 
Chamrem do Wilra. Człowiek się spracował. Ponie: 
waż nie pozwolono nam na wygłoszenie odczytu, mu 
sieliśmy zaprotestować. Z tem było nieco trudniej, 
lecz w kocu zsbraliśmy trochę reemigraniów, CA- 
łem sercem przylgnęła do nas, niesłusznie Szurmno: 
winami zwana biedota wileńska, trochę głodnych 
bezrobattych. Zapłacilisłhy im dobrze i.. protest sie 
udał, Kilku zaledwie zabitych — głupstwo. 

Mówił to z niesłychaną dumą. 

— Ja czytałem, owszem, szczegółowe sprawozda: 
nie, 

Po kilku jeszcze opowieściach w tym rodzaju po- 


żegnaliśmy się, ' 
+ k 


5 
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panuie zuvełna harmonia wytrwania w tej wal- 
ce aż do zwycięsiwa! 

(Na początku r. b. Centralny Związek polskie- 
"0 górnictwa przemy: u, hindlu i finansów 
(słynny Lewiatan) w Warszawie, w skład któ- 
rego wchodzi Polski Związek przemysłowców, 
wydał okćlnik do wszvstkich swych członków, 
podajacy wskazówki zwalczania drożyzny i pod- 
niesienia kursu marki poiskiej. W okórniku tym 
panowie przemysłowcy pragną rozpocząć rea- 
lizowanie tak szlache nych zamierzeń od... ob- 
nżki płac robotniezyc: względnie ntrzymania 
ich na jednakowym poziomie. Okólnik wyraźnie 
to zaznacza. Upór więc dyrekcyi nie pochodzi 
z liczenia się z waru:kami obecnymi, których 
brać nie chce pod uwagę, lecz ze ślepego wpa- 
trzenia się w os*ólnik Lewiatanu. Przyp. Red.). 

Strejk fryzyerów w Krakowie trwa w dalszym 
ciagu. Czynne są jedynie zakłady, które podpi- 
sały umowę. f 

Otwarte przez streikuiących bezpłatne golar- 
nie cieszą się nadzwyczajaem powodzeniem, 
Zwiazek por. zrzucał ulotki z adresami tych go- 
larni. Publiczność sympatyzuie ze strejkiem, nie 
szczędząc datków na fuudusz strejkowy, 

Gol: rnie strejkowe znajdują się: 

1. bom Robotniczy, Dunajewskiego 5, III p. 

2 Dom Robotniczy, Tomasza 37, I p. 

8. Zydowsk e Związki zawodowe, Krakowska 
23 (hotel Kellera). 

4. Lokal kelnerów, Szczepańska 9. 

Do prywainych domów zamów enie kartką, 


Z Trzebini donoszą nam: W piątek 21 b. m. 
odbvła się wspólna konferencya, zwołana na 
skutek po awien'a się notatki w „Naprzodzie* 
prz z dyrekcyę huty w Trzebini. Na konferen. 
cyi tej przyszło się do przekonania, że rozsie» 
wane w lewo i prawo plotki, jakoby dyr. So- 
nanini był Niemcem itd., okazały się niepraw- 
dziwe. Dyr. Sonanini jest poddanym szwajcar- 
skim i nigdy nie miał zamiaru wrogo odnosić 
się do rovotników nvarodowości polskiej, to też 
dzięki uprzejmości i pełnemu wyrozumieniu ze 
strony dyrektora. jak też ze strony samych ro- 
botników, konferencya daja takie rezultaty, że 
jest nadzie a, iz w przysziości praca w hucie 
pójdzie takim torem, że obie strony będą naj- 
zuoeriniej zadowolone. Zaś panom z NPR czy 
CH b niech będzie to przestrogą, że w przy- 
sziości nie mają co pomiędzy robotnikami huty 
szukać. 

Bacznść kafiarze! W dniu 17 lipca wybuchł 
w Bielsku Strejk kaflarzy.j Pomimo przedstawio” 
nego ce.nika przez robotników, pracodawcy od- 
rzucili żądania roboiników, w ten sposób zmusili 
robo:ników do strejkuj Zwracamy uwagę wszy- 
stk:m kaflarzem. aby bezwarunkowo Białą, Biel 
sko, Żywiec omijali aż do odwołania. 

Międzynarodowy kongres rokotników rolnych 
odbędzie się w Wiedniu 15 sierpnia. Na kongres 
ten Zw. zaw. Rob, Roinych Rzeczypospolitej 
Polsikiej wysyła 2-ch dełegatów tow. Jana Kwa- 
pińskięgo i Ludwika ŚSniadego. 


korpowszcnilie „Nanri“ 


Po kilku dniach spytałem Opęchę (tak się nazys 
wały z twarzą skrzętnie owiązaną bandażam. W pe: 
wnem miejscu krew przesączała przez bandaż. 


— Co się stało? — pytam. 
— Bydło psiakrew, hołota. 
— No? 


-— Wczoraj odbywało się zgromadzenie strajkują: 
cych w pewnej fabryce. Szef wysłał mnie, bym prze: 
mówił i kilka słów za skończeniem strejku.., 

— No? t 

— Wszedłem na trybunę, zacząłem, słowo, dwa... 
Dałej... 

= Na 

R Z tłumu wybuchają dwie ręce z okrzykami: 
„łamistrejk, Bojowiec endecki"., sala zadrżała. 

— Nie rozumiem, tak nagle... 

— Poznar. o mnie, gdym w czasie strejku prowa: 
dził tramwaj.. wie pan, jestem członkiem i uważa: 
łem... . 


— (o dalej?... 

„Ściągnięto innie z trybuny i pobito w ohydny spo: 
sób. Widzi pan —- odwrócł się. pokazując zakrwa: 
wiony bandaż. — Nie warto pracować dla tvch 
zbrodr iarzy.., 

— O! tk — potwierdziiem — nieocenione jest 
przysłowie: „Nie wsadzaj nosa do cudzego prosa“. 

— Pan..? 

— Dawidzenia! 


* * 


Dzisiaj odówieżyło mi się to wspomnienie. 
Eka. 


NAPRZÓD“ 


Wzburzona parafia 


Sensacy na walka o wikarego 


Od dnia 2 lipca b. r. jest miasteczko Wiśnicz 
Nowy widownią niebywałej w dziejach kościo- 
ła walki parafian z zarządzeniem tiskupa Wa- 
łęgi, który przeniósł powszechnie privez parafian 
ukochanego wikarego, ks. Farona. Około dwa 
tygodnie temu przybył do Wiśnicza następca 
ks. Farona į tym samym wózkiem miano prze- 
wieść rzeczy wikarego z Wiśnicza i to pod jego 
nieobecność, gdyż bawił on wtedy w Sączu. Już 
wówczas tlum parafian zajął obronną postawę 
i nie dopuścił do wywiezienia rzeczy z wika- 
rówki. Kiedy parę dni potem ks, Faron przybył 
z Sącza do Wiśmicza, aby w cichości zabrać swe 
ruchomości į opuścić parafię, zebrał się kilku- 
tysięczny tlum parafian z choregwiami į obra- 
zami, aby tą procesyą owacyjnie pożegnać wy- 
jeżdżającego ksieza. Kiedy ksiądz był już na 
wozie i konie miały ruszyć, tura rzucił się na 
wóz i konie, zniesiono Księdza z wozu i na tę- 
kach uniesicno do kościoła, a stamtąd odpro- 
wadzomo na wikarówkę, nie dając mu odjechać. 
Od tego czasu wikarówki pilnuje od dwu ty- 
godni uporczywie i nieustannie po dziś dzien 
rówmież j nocą tłum parafian, który niepomier- 
nie wzrasta i nie opusacza księdza, nie pozwala 
jąc mu wyjechać. Tłum ten rozłożył nawet im- 
prowizowame narnioty, i w obronie swej modli 
Się i śpiewa pobożne pieśni, że zaś w tłumie 
przeważają dzieci i kobiety, nie odważyła się 
policya dotad wkroczyć, tem bardziej, że brze- 
mienne kobiety zebraly się najbliżej wikarówki. 
Policya, pelniąca na miejscu służbę obsebwiuje 
więc tylko wszystko pilnie, a postawa tłumu jest 
tak stanowcza, że w razie prób zabrania księdza 
przemocą nie jest wykluczeny i zacięty opór. x 
Z okolicznych gmin napiywają ciekawi oglądać 
to dziwne obłężerie ukochanego przez parafian 
księdza, i to mimo zakazów sąsiednich probosz- 
Gzów i straszenia odnową rozgrzeszenia, Dotąd 
parafianie Wiśnicza złożyli się i wysłali depu- 
tacye z prośbami o cofnięcie zarządzenia bisiku- 
piego do biskupa Wałęgi w Tarnowie, do arcy- 
biskupa we Lwowie i do nuncyusza pa pieskiego 
w Warszawie. Biskup tarnowski deputacyi nie 
przyjął, arcybiskup przyrzekł sprawę zbadać. 
zaś nuncjusza nie zastala deputacya w War- 
szawie i dlatego złożyła odnośną prośbe do rąk 
posła sejmowego Rudnika. > 

Tak się na pozór przedstawia sprawa ta na 
piemvszy rzut oka. Ma ona jednak o wiele głęh- 
szą i szerszą. podstawę i to, jak się okazmie, nad 
wyraz ciemną i brudną, a przytem tak «awiłę, 
że przypomina oma romantyczną opowieść W ik- 
tera Hugo o dzwonniku z Notre Dame. 

Bliższe wyjaśnienie i światło rzucają na to 
wiszystko akta karne sądu okręgowego w Kra- 
kowie V. r. XI. 3554/22, które obejmują śledztwo 
o zbrodnię spędzenia płodu, prowadzone w 
czerwcu b. r. przeciw proboszczowi i pewmej na- 
uczycielce z małego miasteczka, a zastanowio. 
ne dla braku winy po stronie podejrzanych. —. 
Podstawą. widrożenia śledztwa jest znalcziony 
w maju 1921 r, w kościele parafialnym w W. 
pod chórem, zawinięty w rękaw koszuli, niedo- 
hoszony płód sześciomiesięczny, oraz obiwinie- 
nie o tẹ zbrodnię proboszcza i nauczycielki 
przez służącą proboszcza, której przy spowiedzi 
za edmową rozgrzeszenia nakazał spowiednik 
wydać zbrodnię przed władzą świecką i ducho- 
wna. Służąca ta twierdzi, i powołuje się na opi- 
niię publiczną miasteczka, że proboszcz i nauczy 
ctrelka pozostawali ze sobą od szeregu lat w wię- 
cej niż zażyłych stosunkach, których bywała 
tqęsto mimowolnym świadkiem oraz, że pewne- 
80 popołudnia w maju 1921 proboszcz, przyjmu- 
jąc u siebie swą znajomą, kazał sobie pnzynieść 
wody do mycia, j miał wtedy pokrwawsone rẹ- 
ce, a następnie dat słudze zawiniątko i kazał je 
w kościele położyć pod chórem, co też ta — jak 
podaje — uczyniła, zajrzawszy jednak do zawi. 
niątka spostrzegła martwy świeży płód, zaszyty. 
w rękaw koszuli i owinięty w papier. 

Że coś z tego jest prawdą, to fakt, że płód: ten 
w maju około Bożego Ciała w r. 1921 znaleziono 
w kościele, że go następnie poddano oględzinom 
sądowo-lekarskim, że sprawców szukała policya, 
miejscowa bez rezultatu, i że następnie płód ten 
pogrzelbano na cmentarzu. 

Śledztwo to zostało: zastanowione, albowiem 
proboszcz przyznał wprawdzie w śledztwie, że 
nieraz była w jego mieszkaniu nauczycielka w 
odwiedziny, i że raz wtedy właśnie szła mu 
krew 7 nosa, którą ręce sobie poviam i dlatego 
żądał od sługi wody do mycia. że jej jednak za- 


winiątka nie dawał, — zaś nauczycielka podda- 
na została oględzinomn znawców lekarzy i ci o- 
rzekli, że jest dziewicą, Mimo to szereg parafian 
nie przestaje utrzymywać uporczywie i aż na- 
zbyt rozgłośnie, że stosunki nauczycielki z pro- 
boszczem były otorycznie zmame w mieście i 0- 
kolicy, tak, że nawet oboje noszą odpowiednie 
przezwiska, słuchana zaś przez śledczą ekspozy- 
turę w Krakowie slużąca nauczycielki zeznała. 
żę przed majem 1921 pani jej chorowała od 
dłuższego czasu wewnętrznie, jak podała, na 
kamiemie żółciowe i miewała częste wymioty, 
jak również, że kazała się jej masować po brzu- 
chu, przyczem giużąca dziwiła się, skąd się mo- 
że tam wziąć tak wielki kamień. Równiez tak- 
tem jest, że chora bawiła pnaez jakiś czas w 
Zakopanem, po mieście zaś obiegają pogłoski, 
że osobą, badaną przez lekarzy znawców, był 
kto inny, nie zaś nauczycielka, czy też, że leka- 
nze nie badali jej należycie. 

Rezultatem zastanowionego śledztwa przeciw 
proboswczowi i nauczycielce jest. że prokurato- 
rya wdrożyła przeciw służącej proboszcza do- 
chodzenią o oszczewstwo į oszustwo, klióne obe- 
cnie toczy się w Krakowie. 

Tymczasem proboszcz opuścił parafię i udał 
się niewiadomo dokąd, nauczyci:lka zaś pozy” 
wa obecnie przed sąd ludzi, którzy podają, że ją 
widzieli w ciąży, i powołuje się na Świadectwo 
lekarskie. 

Świadkowie śledztwa byli też słuchani admi- 
nistracyjnie i przez delegata biskupiego i to 
pod przysięgą na fakta, ujawnione w śledztwie, 
ale jedynie na użytek władzy duchownej; na- 
stępnie proboszcz ottzymbr dłuższy urlop, a Bo- 
gu ducha winien wikary przeniesienie. 

Cała ta historya rozbuzmiewa w miasteczku 
w najdro niejszych szczegółach. a ze:wamy pod 
wikarówiką tłum parafian utrzymuje uporczy- 
wie, że cała ta historya jest Świętą prawdą. któ- 
rą się tuszuje, i na odwiet postanawia bronić 
puzed przeniesieniem wikarego, który z tą spra- 
wą tyle tylko miał wspólnego. że służył pod 
rządami owego proboszcza. 

Nie koniec na tem! Cała paratia jest obecnie 
tak wrogo względem probcszcza uSsposobiona, 
że ludzie w kościele ostatnio kazań jego słuchać 
zde chcieli j podczas nich Śpiewali tak, że wresz. 
cie proboszcz musiał opuścić parafię, 

Wostatnict. dniach wzmocniono w Wiśniczu 
posterunki policyvj, która pełni nieustanną słu- 
żbę, jak również telefon w sironę Tarnowa 
dźwięczy. informowany ustawicznie przez nowe 
zo następcę proboszcza Zdaje się. że nieopatrz- 
nie postąpił w tej sprawie hiskup tarnowski, 
który swe zarządzenie wykonywać musi przy 
pomocy policyi, 


KRONIKA 


Kraków, 23 lipea. 


Nowe ceny tłuszczów, wędlin i węgla 


Wskutek zwyżki cen żywego towaru niero- 
gacizny, postanowiła komisya podwyższyć ceny 
tłuszczów i wędlin o 5 pre., a mianowicie: za 
1 kg. słoniny białej, sadła solonego i bilu 1160 
mk., sadła niesolonego 1360 mk., smalcu 1560 
mk., kotletów wieprz ch 860 mk., kiełbasy 
surowej I mięsa siekanegó 78 *mk., kiełbasy 
krajane; 960 mk., szynki surowej w całości 960 
mk., krajanej k. Ceny pieczywa i mięsa 
zostają niezmienione. Wobec znacznego podro- 
żenia cen węgla krajowego przez kopalnie, a to 
z kwoty 122000 mk. na 156.000 mk. za 10 ton 
loco kopalnia, podwyższyła komisya odpowie- 
donio ceny węgla jaworzniekiego w Krakowie 
jak następuje: a) przy sprzedąży wagonowej za 
10 ton loco Kraków 178.250 mk., b) za 1 ctr. 
w składach przy dworcu kolejowym 1877 mk., 
e) w składach hurtownych w mieście 2050 mk., 
d) w składach drobnych handlarzy 2090 mk., 
e) odwóz ze składu hurtownika od 1 ctm. 100 


marek. 
a) 


Znowu awa napady pandyckie 


(k) Onegdaj wieczorem ze stacyi kolejowej w 
Kłaju wracała do Zabierzowa przez 'as Teofila 
Ambrozik. Ko:o lasu zastąpł jej drogę jakiś 
opryszek z nożem w ręku i zażądał oddania 
pakunku, który niosia Ambrozik na plecach. 
Po dłuższem szamotaniu bandyta wyrwa: Am 


Nr, 164 


brozikównie plecak z towarem, a zadawszy jej 
ciężką ranę w rękę, zbiegł z łupem. Po przy- 
byciu do Zabierzowa, Ambrozikówna doniosła 
o zajściu na posterunek policyi, który zarządził 
pościg za bandytą. 

Wczoraj między gądziną 3 a4 nad ranem na 
dom gospodarza Karola Fiichsa w Czernichów- 
ku pod Krakowem napadło dwóch bandytów 
uzbrojonych w karabiny, Wdarli oni się do 


„ wnętrza domu i steroryzowawszy domowników, 


rozbili kufer, zabierając z niego 60.000 mk. w 
gotówce. Po rabunku zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 


Skrytobójcze morderstwo dokonane 
przez żonę Komorowskiego na mężu, 
wspólnie z kochankiem 


(k) Słedztwo policyjne w sprawie morderstwa, 
dokonanego na Zdzisławie Komorowskim przez 
jego żonę Izabelę, zostało wczoraj ukończone. 
Podczas ostatnich przesiuchań Komorowska w 
dalszym ciągu wypieraia się popęłnionego czy- 
nu, twierdząc, że proszki dawała mężowi tylko 
w, celu uspokojenia jego R Zeznała, że 
rzeczywiście do każdej potrawy dosypywała po 
kilka proszków, ale nie wiedziała ich szkodli- 
wego działania. Co do stosunku z Paciorkiem, 
twierdzi, że „łubiałą go“ za to, że w zmariwie- 
niach domowych dużo jej serca okazat. Proszki 
dostarczał on i kupował je w aptekach, przeto 
recepty nie widziała i nie wiedziała, kto ją pod- 
pisywał. Z mężem chciała się rozwieść i robila 
w tym kierunku starania. Często o tem rózma- 
wiała z Paciorkiem, który jej udzielał rad. Ze- 
znania Paciorka pokrywają się z jej zeznania- 
mi, ale w dniu wczorajszym Paciorek na zapy- 
tania urzędników śledczych, odpowiedział wy- 
mijająco. Przyznał się, że w ciągu ostatnich ty- 
godni napisał kilka recept, gdyż Komorowska 
zażądała od niego więcej proszków. Paciorek 
przyznaje, że wiedział, iż Komorowska podaje 
te proszki mężowi, gdyż o tem często była 
mowa. s 

W toku śledztwa wyszło także na jaw, że 
Komorowska udzielała Paciorkowi pożyczek pie- 
niężnych, a nawet poręczyła wekslem pewien 
dług swego kochanka. Wczoraj odstawiono Ko- 
morowską i Paciorka do sądu, zaś służącą Kul- 
kównę puszczono na wolną stopę. 

Mimo to policya prowadzi dalsze śledztwo w 
kierunku zebrania materyału co do. przeszłości 
Paciorka, oraz co do innych osób z otoczenia 
Komorowskiej. 

Wczoraj o godz, 6 wieczorem na cmentarzu 
rakowickim odbył się pogrzeb ś. p. Zdzisława 
Komorowskiego, przy Uumaym udziale publicz. 
ności. 

—000— 

Sprawozdanie z dochodów i rozchodów funduszu 
akcyzowego. W piątek odbyło się posiedzenie Ko- 
misyi administracyjnej Rady m. Krakowa pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Sarego. Na- 
czelnik administracyi akcyzy dr Zawadzki skła- 
dał sprawozdanie z dochodów i rozchodów fun- 
duszu akcyzowego, oraz rzeźni i targowiey miej- 
skiej, które przyjęto do wiadomości. Następnie 
rozpatrywano sprawę rewizyi opiat mytniczych 
i innych, Poczem załatwiono kilka spraw admini- 
stracyjnych i osobistych. 

Komunikat o stanie pogody, wydany w sobotę 
22 lipca o godzinie 7:40 wieczów według danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w War- 
sząwie : 

Stan atmosfery: Południowa część Europy z mo- 
rzem Śródziemnem objęta była przez obszerny 
wyż baroinetryczny, podczas gdy obszary niskiego 
ciśnienia leżały dość daleko od Polski w stronie 
północnej. Wskutek nietyle wzrostu, bo ciśnienie 
już nawet nieco spadało, ile zmiany kierunku, w 
którym leżał wyż barometryczny, nastąpiło dal- 
sze polepszenie się stanu pogody, ogarniającej już 
całą Polskę, co wyraziło się zarówno w mniej- 
szem, niż w dniu onegdajszym zachmurzeniu nie- 
ba, jak i w znacznie wyższej temperaturze. W go- 
dzinach popołudniowych temperatura niemal wsze- 
dzie dosięgła 25° (Poznań 26°, Łódź i Lublin 259, 
Warszawa 230, Lwów 24°, Białystok 230) o go- 
dzinie 14. 

Kraków: temperatura 22, maksimum 27'3, mi- 
ninum 103,'stan nieba: pochmurno. 

Prognoza na niedzielę: Dość pogodnie, ciepło, 
skłonność do burz. 

Nowy pociąg. Dyrekcya kolei państwowych ko- 
munikuje: 2 dniem 1 sierpnia b. r. wp:owadza 
się bieg pociągów pospiesznych Nr. 409 i Nr. 410 
z Krakowa przez Katowice, Lubliniec, Kluczbork, 
wprost do Poznania i z powrotem. Odjazd z Kra- 
kowa o godzinie 22'05, przyjazd do Poznania 
o godz. 655. Odjazd z Poznania o godzinie 20'50, 
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przyjazd do Krakowa o godzinie 6.00. Przy prze 
jeździe w tych pociagach p:zez Niem ecki Górny 
Słąsk wymagane będą dowody osobiste lub służ 
bowe z fotografią bez wszelkiej wizy niemieckiej. 

Opera w t8atrze miejskim im. J. Słowackiego. 
Od poniedziałku rozpoczyna się s:zon operowy 
z udziałem na,wybitniejszych sił polskich i za- 
granicznych. Inaugurucyjne przedstawienie wy- 
pełni wstrząsaiąca opera Pucciniego „Tosca“ 
z gościnnym występem tenomenalnej primadon- 
ny opery La Scala w Medyolanie p. Margot 
Kaftai. Scarpięm będzie p. Freszel, znakomity 
artysta opery warszawskiej, partyę Cavarado 
siego wykona p. Łowczyński, pierwszy tenor 
opery lwowskiej. z i 

Ojeretka przy ulicy Rajsklej. Od poniedziałku 
odbywać się będą przedstawienia fenomenalnej 
operetki „riękna mama“. Nadzwyczajna gra 
znakomitych komików Wolińskiego i Kadena 
wywołuje huragauy śmiechu. Od ponjedziałku 
występować będzie w tejże opereice znakomity 
komik humorysta p. Bronowski wraz ze swoim 
lwowskim pierwszorzędnym ansamblem. w skład 
którego wchodzą Mieczysiaw Mirski i E. de Siiva. 

(k) Kradzież biżuteryi. Z zamkniętej gablotki 
sklepowej złotnika Ch. Bóbma przy ul. Stradom 
l. 5 skradziono onegdaj przed południem złoty pier- 
ścień, sygnet z krwawnikiem, broszkę z brylanta- 
mi i inne przedmioty biżuteryi łącznej wartości 
200 000 mk. s 

(k) Szwagier okradł szwagra. Władysław Pań- 
czyk, rolnik z Wrochowa w pow. pmezowskim do- 
niósł do krakowskiej policyi, że 19 bm. szwagier 
jego Franciszek Lew l. 25, skradł mu z zamknię- 
tego kufca garderobę, bieliznę i lornetkę oraz 4000 
franków, poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Szkoda, nie licząc franków, przenosi 400 000 mk. 

(k) Kieszonkowcy. Do policyi doniósł Maksymi- 
milian Korpeła, wyrobnik powracający z Niemiec, 
że 20 bm. podczas, gdy wsiadał do pociągu na 
krakowskim dworcu kolejowym, skradziono mu 
z kieszeni portfel z dokumentami, 15 000 mk oraz 
420 mk niem. Równocześnie organa policyi przy- 
trzymały na dworcu dwóch podejrzanych osobni- 
ków, którzy już podczas przesłuchania na inspek- 
oyi na dworcu porzucili w biurze portfel, będący, 
jak się okazało własnością Korpeły. Owymi osobni- 
kam! są: Jan Koczur l. 31 i Szczepan Zapiórkow- 
ski l. 27. 

(k) Pościg za włamywaczem. Wczorhj Natan 
Wurzel, zamieszkały przy ul. Józefa 1.6 zauwa- 
żył, że do ego szafy z zapasami, stojącej na 
ganku, usiłuje włamać się jakis opryszek. Gdy 
Wurzel wybiegł na ganek, spłoszony bandyta 
uciekł na ulicę i począł grozić nożem ścigają- 
cym go przechoduicm. Wreszcie w ul. Miodowej 
zabiegł mu drogę posterunkowy policyi i ubez- 
władniwszy opryszka, aresztowai go. Okazaio 
się, że włamywaczem jest Paweł Rudnicki I. 24. 

(k) Otwarcie kawiarni „Bazar* w gmachu Ba- 
zaru Poiskiego na rogu ul. Starowiśinej i Wie- 
lopoie, odbyło się w dniu wczoraj zym wovee 
zaproszonycu gości. Kawiaruia mieści się na 
dachu pięciopiętrowegu buuynku. Jest to ol- 
grzymi taras, z którego roztacza się wspaniały 
widok na Kraków i okolicę. Nowa kawiarnia 
dzięki swemu oryginalnemu położeniu ściąyąć 
bęazie niewątpliwie tłumy publi:znośći 

Match tostballowy. Dma 23 lipca o godz 10 
i pół przed poł. odbędzie się match footballowy 
© mistrzostwo klasy © — K. S. „Orset“ R. K. 9. 
»Wolność* na boisku Makkabi. 
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Sprawa posła Wożnickiego w sądzie marszasko- 
Wskim. Dn. 8 bm. poseł Wożnieki zwrócił się do 

arszałka z prośbą 0 powulłdnie sądu marszasko- 
Wskiego dla rozpatrzenia sprawy zarzutów, posta- 
Wionych mu przez proxuratora Retiingera w cza- 
Ble procesu p. Dąbzla, w którym Woźnicki wy- 
Stępował jako świadek. Sąd marszałkowski 20 bm. 
Ukończył rozpatrywanie sprawy i orzekł, że za- 
rzuty, stawiane pizez pios. Rett:ngera p. Woźni- 
y emu o anarchizm, kiamstwo itp. są bezpodsta- 

ne, 

Delegat Międzynarodówki Amsterdamskiej. 
© Warszawie bawił tow. Fawet Thomsen, wy- 
bitny dzia.acz syndykanistyczny francuski, któ- 
ry zawiózł był do Rosyi dary dla głodnych, ze- 

ane przez Międzynarodówkę amstendamską. 
T3 Powrotmej drodze, w pobliżu Smoleńska, tow, 
* z nsenga doszczętnie podczas snu obrabowa- 

Etrgunicze postępowanie komisaryata lubel- 

1€30. Komisaryai rządu na m. Lublin odzie. 
 Ziezywyszy ducha carskich czynown:FÓw, uwa- 
Az każde zebranie socyalistyczne za okazyę dla 
oWyelL popisów. Puiysy a się wnysine do mia- 
Śtęczką urzędnika dla śledzenia przebiegu zgro- 
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madzenia. by. później raportem nieraz sfalsżo- 
wanym lub niedokładnym oskarżać niewinnych 
ludzi. 

„Dziennik Polski* organ niezależnych demo- 
kratów czyni takie w tej sprawie uwagi: 

Na wiec sprawozdawany pos. Malinowskiego 
w Rusałce w dniu 17 bm. był specyalnie przy- 
słany z ramienia komisaryatu rzędu urzędnik, 
który skrzętnie notował każde przemówienie, NO 
i zapewne swoje wrażenie z życia partyi, 

Jest to ciekawy objaw. Bo albo odbywa Się 
kontrola wszelkich zebrań bez względu na za- 
barwienie partyjne — albo też nie, z wyjątkiem, 
gdy chodzi wyraźnie o robotę antypanstwową, 
czego jednak o PPS, jako o partyi zupełnie le- 
gallnie działającej i istniejącej powiedzieć nie 
można. 

Tembandziej wiec sprawozdawczy poselski 
winien być wolny od tego rodzaju nadzoru poli- 
cyjnego, gdyż to wywołuje częstokroć zupełnie 
niepotrzebne scysye i podburza rozgoryczone 
tłumy. < 

Ciekawi jesteśmy, czy i wiece, unzędzane 
przez ks. Lutos'awskiego į S-kę, które przewa- 
żnie mają zabarwienie roboty srkodliwej dla 
Państwa i podrywającej autorytet władzy pań- 
stwowej, również są kontrolowane? 

Tego rodzaju postępowanie władzy admini. 
stracyjnej należy uważać conajmniej za nietak- 
towme, jeżeli nie chce się w nim widzieć roboty 
partyjnej. 

Kleska gradowa. Z Niedzwiedzia piszą nam: 
W niedzielę 16 lipca nawiedziła okolicę nasą stra- 
szna klęska gradobicia. O godz. 12 w południe 
nadszedł od strony Nowego Targu potworny hu- 
ragan, który niosąc olbrzymie ilości gradu i ka- 
wałków lodu wielkości kurzych ja), zniszczył do- 
szczętnie wszystkie zasiewy, ziemniaki, kapusty, 
koniczyny gmin Niedzwiedź, Poręba Wielka i czę- 
ściowo Konina w powiecie limanowskim położo- 
nych. Praca szeregu miesięcy oraz wszelkie na- 
dzieje ładnie zapowiadających się zbiorów tegoro- 
cznych poszły na marne. Pola podobne do gościń- 
ca, drzewa powywracane i połamane, domy bez 
szyb — wprost opisać nepodobna zniszczenia, ja” 
kiego dokonało to gradobicie. Ludności grozi g ód 
i nędza tem więcej, że zasiewy nie starczyły tu 
nigdy na wyżywienie tubyłczej górskiej ludności. 

Pomoc wydatna rządu konieczna natychmiast, 
Starosta limanowski oglądai dziś naocznie rozmia- 
ry klęski. Oby tylko władze zajęły się naprawdę 
nieszczęśliwy mi. 

O.radziona podczas spowiedzi. Mieszkanka War- 
szawy Nataha Paulusówna udała się do kościoła 
św. Karola Boromeusza „przy ul. Chłodnej, ceiem 
odbycia spowiedzi przed ślubem. Podczas nabożeń- 
stwa obok Paulusówny klęczała, poczem położyła 
się krzyżem i całowała posadzkę kościoła iakaś 
kobieta, lat około 50 ciu, w ehustee na głowie. 

Po mszy nieznajoma kobieta zapytała się Paulu- 
sówny, czy jest tute,szą, czy z prowincyi, poczem 
wskazała jej ksędza, który bardzo dobrze spowia 
da. Pauiusówna uklękła przy konfesyonale, tuż za 
nią zaś i owa „nabożna*. Na dany znak przez 
księdza P. zb: żyła twarz do kratek konfesyonału, 
zaś dużą, nową torebkę ze skóry krokodyla z 70 000 
mk gotówką, oraz różnymi drobiazgami, poiożyła 
na stopniu kontesyonału. Po spowiedzi, gdy Pau- 
lusówna sięgnęła :ęką po woreczek. celem podania 
księdzu kactki do podpisu, stwierdzającej odbycie 
spowiedzi przedślubnej, okazało się, że woreczka 


już niema Równ eż znikła z kościoła i sprytna 
złodziejka, która tak dobrze grała rolę „nabożnej*. 
—000>—> 
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Teatr im Jut Słowackiego 
Niedziela: „Drugi mąż“. 
Teat „Bagatela“ 
Niedziela, popoł.: „Madame Boccacio“; — wie- 
czorem: „Carewicz“. 
Foniedziałek: „Qamewioz*, 
Wtorek: „Carewicz”, 
Wiejski teatr: opera 1 onperctke 
Niedziela popoł.: „Piękna mama“. 
Niedziela wieczór: „Halka“. 


Przeglądu gospodarczy 


Spęd bydła w Krakowie. Na targi od 15—21 VII. 
br. sptdzono ruhai 121, wołów 63, krów 405. 
jałówek 300, cieląt 696, nierogac zny 1780. ra- 
zem 8365 zwierzat Płucono za eden cetnar me- 
t yczny żywej wau bunare wi 30 00, 48 100 
mk, woły od dł pou 40 0vu0, srowy uu 288 0 do 
50000, ałuwnik od 270uU0 o0 000, cie'ria 34.000 
do 52.000, nierogaciznę od 64.000—82.000 mk, 


1 


aae O O EaR E EEE R e a E e ERES E S SR : 


bitej wagi: nierogaciznę od 80 000—108 000 mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcyę miejscową 3202 sztuk, na konsumcyę 
innych gmin kra u 168 sztuk. Ceny powyższe obli- 
czono bez opiaty akcyzowej. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu było mniej 209 
sztuk bydła, 388 cieląt, 2 barany i 233 nieroga- 
cizny, razem 882 sztuk mniej. 

Urachomienie Obrotu oSzczędnościowego PKO 
w Poznańskiem i na Pomorzu. Od dnia 1 lipca 
urzędy pocztowe woj. Poznańskiego i Pomorza 
rozpoczęły przyjmowanie i wypłacanie wkładów 
na książeczki oszczędnościowe Pocztowej Kasy 
Oszczędności, W ten sposób obrót oszczędnościo- 
wy objął wszystkie urzędy pocztowe Rzeczypo- 
spolitej Polskiej od Wilna do zachodnich krań- 
ców Państwa Polskiego. Właścicisl książeczki 
może obecnie podnosić i wpłacać pieniądze w 
każdej miejscowości polskiej, posiadającej urząd 
pocztowy. 

PKO w obrocie oszczędnościowym skupiła do- 
tychczas 65.000 uczestników, którzy posiadają 
wkładów na sumę z górą 5 miliardów marek. 
Wprowadzenie tego obrotu w prastarej dzielnicy. 
Polek: wpłynie zapewne na znaczny przyrost o- 
szczędzających i oszczędności, A jest to Polsse 
ogromnie potrzebne. 

Państwowa fabryka chemiczna w Chorzowie 
na Górnym Śląsku ruszyła 18 lipca. Część urzę- 
dników i robotników niemieckich oświadczyła, że 
pozostanie w fabryce, 


Wymiana rubli sowieckich 


Moskwa. (AW) Zapowiadana przez rząd sowie- 
cki od dłuższego czasu dewałuacya wreszcie na“ 
stąpiła. Rada Komisarzy Ludowych wydała rozpo- 
rządzenie wycofania z obiegu wszystkich znaków 
pieniężnych emitowanych przez władze sowieckie 
od 1918 — 1921 włącznie. Wymiana biletów kre- 
dytowych wzoru 19 8 i znaków obiegowych wzo- 
rów 1919, 1920 i 1921 odbywać się będzie da 
1 października 1922 Zobowiązania RSFRR wzoru 
1921 (1, 5 i 10 rb); oraz znaki opiewające na 
50000 i 100.000 wymieniane będą do 1 stycznia 
1923. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału zwią- 
zku metalowców odbędzie się w poniedziałek 24 
bm. o godz. 6 i pół wieczór. Obecność wszystkich 
członków zarządu konieczna. 

Baczność fryzyerzy | Dziś, tj. w niedzielę o godz. 
3 popołudniu w Domu Robotniczym przy uł. Du- 
naiewskiego 5 III p. odbędzie się walne zgroma- 
dzenie pracowników fryzyerskich. Zarząd. 

Baczność krawcy i krawczynie| Zgromadzenie 
„pracownikow i pracownie krawieckich odbędzie 
się we środę 26 lipca>o godz. 7 wieczór w sali 
Związku Stow. Robotn. ui. Dunajewskiego L. 5 
ll p. Na porządku dziennym: 1) Wybor delega- 
tów na zjazd centralny pracowników igły w War: 
szawie, 2) sprawy warsztatowe, a organizacya. 
Obecność wszystkich konieczna. Zarząd. 

Baczność malarze į pokostnicy!  Półroczne 
Walne zebranie odbędzie się we czwart.k 27 
lipca br. w sali przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. 
o godz. 6-tej wiecz. Sprawy ważne, Obecność 
wszystkich konieczna. Wzywa się również wszy- 
stkich czonków zaległych ze składkami do wy- 
równania tychże, ponieważ w myśl statutu, tyl- 
ko wypłaceni ozłonkowie mają prawo głosowa. 
nia. Zarząd, 

rodgórskie robotnicze Stow. spożywcow „Na- 
przód* odbędzie wspólne posiedzenie Zarządu Rady 
nadzorczej w poniedziałek dnia 24 lipca 1922 
o godz. 7 wieczór w lokalu własnym. Jaworski. 

Doroczny testyn urządza Związek zawodowy 
pracowników okręgowego zakładu gospodarczego 
W. P. w Krakowie w dniu 238 lipca 1922 w parku 
miejskim na Krzemionkach. Na urozmaicony pro- 
gram złożą się miłe niespodzianki, dalej koło 
szczęścia, poczta polowa, tombola, gry towarzy. 
skie i inne. Bufet we wiasnym zarządzie. Q liczny 
udziai uprasza zarząd. Wstęp od osoby 200 mk, 
dzieci płacą 100 mk. Przygrywać będzie orkiestra 
tramwajlarzy. 

Wycieczkę do Krzeszowic urządza krakowski 
oddział związku robotników metalowych w 
dniu 30 lipca, Na program złożą się różne nie- 
spodzianki. Podczas zabawy ieśnej przygrywać 
będzie muzyka robotnicza. Wstęp wraz z bileta- 
m: kolejowym: tam i z powrotem dia dorosłych 
600 m. diec do lat 10) piacą polowę, bilety da 
aabycia w biurze metalowców przy ul Dunaje- 
wskiego L 5, IH. p. między godziną 4—8 wie- 
CZÓT. 
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CENY OGŁO ZĘ Ne: Zwyczajne (na EDI stron e) Mkp. 25—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 65— w tekście redakcyjnym Mkp. 80—, 


przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20— za słowo, przyczem pierwszy wyraz 
liczy się podwójaie. TA ogłoszenie drobne Mkp. 200—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86, 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


— Karta urlopowa 

Zgubione L. 21/22 z dnia 28 II. 1922 r. „Pokaż jak piszesz? E TRADYCYA" 
papiery wojskowe na nazwi: | rozk, Dok. V. Szef Sanit. 2030/ Dowiem ci jak sie SDiSUJSSZ | za A 
sko Pałac Wawrzyniec wy- |22 na nazwisko Wilhelm Ba- d 
stawione w Wieliczce, unie- 
ważnia się. 747 


l o W antykwaryat artystyczny, ul. Straszewskiego 27 po- 
zes, unieważnia się. 748 Pierwszy Polski leca antyczne meble, porcelanę, obrazy itd. 629 


Zgubiono |w, ża uskutak wojny towa: |NSTYTUT GRAFOLOGII NAUKOWE) | ZEN 


kartę odroczenia i metrykę | 17, Znacznie podrożały firma 


urodzin na nazwisko Jakób | |BNAGY CY PRES Prof. GRALSKIEGO 741 


Rozenzweig, Kraków, Wol- „RÓ: ; 
nica 14. 745 | Kraków, Szewska 13/41 | Oceny charakteru i zdolności na podstawie pisma, 


Zakład pogrzebowy 
ONUFREGO FiUTA 
w Krakowie, u! Grzegórzecka 7. 
urządza pogrzeby od nai- 
skromniejszych do naj 
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2%, nizkich cenach.— 
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47 % 4500, z port. cyter- 
Mas blatem Mk 5500. 


kandydatów małżeńskich. anonimów ete. wyko- 
nywuje się za nades'aniem należytości 1000 Mk 
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wszystkich kra ów. Wiel- 
Brzytwy Mk 80u, 1606, 1200. 
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| 1. Rezygnacya Rady Nadzorczej i członków Dyrekcyi. F . 
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730 


9000000530000000600050600062000650006000 


Karmelicka 16, pod „$. P.“ 


Aiat Mmt lin i tir 


OGŁOSZENIE, 


Na podstawie uchwały Komisyi Gazo- 
wo-Elektrycznej z dnia 19 lipca br. zo» 
stały podniesione ceny prądu, a mia- 
nowicie : 

dla mieszkań i klatek schodowych na 
Mkp. 150*— za 1 kwh, 

dla lokali na Mkp. 250— za 1 kwh, 

dla motorów na Mkp. 126: - za 1 kwh. 

Ceny powyższe obowiazują za okres 
siódmy br. 

Następnie podwyższono taksę za zmia- 


nę konsumenta na Mkp. 2000'— oraz 
aksę za ponowne połączenie na M 1090. 
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Zarząd Główny Tow. Domu Zdrowia uczącej się 
młodzieży poiskiej „Bratnia Pomoc“ w Zakopanem 
zwołuje na dzień 15 sierpnia b. r. o godz. 9-ej 
rano w Zakopanem w sali własnei 
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NRÓLEWYKO- HOLENDERSKI LOVI 


KRAKOW, SZPITALNA 30 (HOTEL POLLERA) 
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1. Odezytanie protokuów z ostatn. Zjazdów “% 12 lipca GEBRIA 


2. Sprawozdanie Zarządu Główn. za rok ubiegły. 
3. Sprawozdanie Delegarów Kół 
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s Prelinunarz budżetowy na rok 1922/28. 
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